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w stałym dążenia do ndoskonalenia nas^go pisma, tak pod względem treści jek i sprawności informacyjnej, Wydawnictwo 
, Nowego Dziennika* przygotowuje dla P T. Czytelników innowację, która niewątpliwie spotka się z ogólnym zadowoleniem. 

(tak jak numer niedzielny) .Nowego Dziennika* nkrzywaó się będzie

W OBJĘTOŚCI 20 STRON DRUKU
przy czym dla P. T. Prenumeratorów

NIE PODWYŻSZAMY CENY ABONAMENTU
mimo wzrostn kosztów w związku z większą objętością pisma. 

Cena pojedynczego nnmern w dni sobotnie (tak jak w niedzieln
Wynosić będzie 20 groszy.

Cena nnmern we wszystkich innych dniach tygodnia pozostaje niezmieniona, 15 gro szy . 
Udogodnienie, jakie stwarzamy dla P. T. Prenumeratorów, nie p o d w y isza ją c  ceny abonamentu, obejmującej dostawę pisma 
do domu w Krakowie przed godz. 7 rano, na prowincji przez pocztę i agencje, zachęci niewątpliwie niszych Czytelników 
do natychmiastowego zaabonowania „Nowego Dziennika*.

Wydawnictwo „NOWEGO DZIENNIKA^.

225 studentów, 69 studentek 
i 23 osób postronnych

usunęła policja z gmachu Uniwersytetu J.P.
Sprawa dalszych Icfów uczelni przedmiotem narad władz

Warszawa, 26. 11. (Sin). W obec zamkr.ęcia 
Uniwersytetu J. P. w Warszawie, nie będzie 
obradował senat tej uczelni, jak również wstrzy
mane będa dochodzenia dyscyplinarne przeciw
ko kilkunastu studentom, oskarżonym o bra
nie udziału w In sydentach przed kilkoma dnia
mi. Formalnie bowiem po zamknięciu Uniwer
sytetu, przestali oni być studentami tej uczel
ni. Sprawa wznowienia zajęć uregulowana bę
dzie osobnym zarządzeniem Ministra W. K. i 
O. P. Nastąpi to jednak dopiero po świętach 
Bożego Narodzenia.

Sprawa jesrtowanych studentów, którzy za
trzymani zostali przy opróżnianiu zabudowań 
uniwersyteckich (szczegóły zob. na str. 8), prze
kazana została prokuratorowi dla spraw poli
tycznych przy Sądzie Okręgowym, p. Piotrow
skiemu. Studentki w liczbie 69, zatrzymane na 
terenie uczelni, zaraz po wylegitymowaniu zo
stały zwolnione. W  stosunku do aresztowanych 
na terenie Uniwersytetu 23 osób postronnych, 
nie będących akademikami, zostanie zastoso
wany ort. 129 i 163 kk.. przewidujący sanki je 
za opór władzy i udział w zbiegowisku występ-
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nym oraz za niszczenie cudzego mienia. Część 
spraw zatrzymanych studentów, w ogólnej li
czbie 225 (prócz studentek) będzie prawdono- 
dobnie przekazana do rozpatrzenia w trybie 
karno-administracyjnym. Policja skierowała li
stę aresztowanych studentów do wiadomości 
rektora i Ministerstwa W, R. i O. P- 

Intendantura gmachu uniwersyteckiego przy
stąpiła dzisiaj do naprawiania szkód, wyrządzo
nych w czasie blokady, z powodu zniszczenia 
drzwi i futryn, jak również zniszczenia szeregu 
urządzeń na 6alach wykładowych. Stwierdzono, 
że straty, spowodowane przez zniszczenie mie
nia uniwersyteckiego wynoszą Donad 3.000 zł 

Dzisiaj w godzinach południowych udał sie do 
ministra oświaty prof. Antoniewicz dla odby
cia konferencji z władzami nadzorczymi i ce
lem wyjaśnienia skutków prawnych zamknięcia 
Uniwersytetu J. P. na podstawie zarządzenia 
ministra, co zdarzyło się po raz pierwszy od 
czasu obowiązywania obecnej ustawy o szko
łach akademickich. Zarządzone przez ministra 
czasowe zamknięcie Uniweisytetu jest drugim 
z rzędu w dziejóch tej wszechnicy. W jesieni 
r. J933 zarządzone zostało po raz pierwszy cza
sowe zamknięcie uniwersytetu, co trwało kilka 
tygodni. ( ttwarcie uczelni połączone było wów
czas z ponownymi wpisami, przy czym rygor 
został o tyle złagodzony, że pobrane tylko po 
2 zł. tytułem zwrotu opłat kosztów manipula
cyjnych. Wówczas też skricono ferie Bożego 
Narodzenia i Świąt Wielkanocnych. Sytuacja 
wytworzona przez zamknięcie uniwersytetu jest

przedmiotem narad ministerstwa WR i OP roz
ważane są rozmaite projekty likwidacji sprawy.
ale decyzja zapadnie później.

• *•
Warszawa, 26 11. 05in) Wśród różnych spu

stoszeń, dokonanych nt terenie Uniwersytetu. 
zniszczono lokal audytorium, w którym znajdo
wały siec dokumenty, dotyczące studentów. W 
czasie rewizji natrafiono w kotłowo na 4 stu
dentów, którzy suszyli przemoczone ubrania. 
Wśród ciężko rannych znajduje się jeden stu
dent, nazwiskiem Miaazyslaw Czyżewski.

Przed bramą uniwersytecką patroluje teraz 
już tylko kilku policjantów, większe oddziały 
policji, które skonsygmowane były w dn'u 
wczorajszym, wróciły do koszar Przy bramie 
Uniwersytetu pełni straż 1 lku pedelów uniwer
syteckich. Publiczność, która wczoraj 6ię gro
madziła w różnych miejscach przylegających 
do Uniwersytetu dając wvraz swojemu zado
woleniu lub niezadowoleniu przestała się już in
teresować tym gmachem. Transparenty zosta
ły zdjęte z murów uniwersyteckich Mgła, która 
w tej chwili panuje w Warszawie i wczesny 
/mrok, który zapadł o godz 1, zasłania również 
i gmach Uniwersytetu. W Warszawie panuje 
całkowity spokój.

Według wiadomości, posiadanych przez nas, 
wszystkie wyższe uczelnie w Warssaicie nie 
podejmą nauki przed sudętaiui z wyjątkiem 
Wszechnicy. Decyzja zapadnie prawdopodob
nie na najbliższym posiedzeniu Rady Minibtrów 
Po wszystkich tych awanturach pozo°ta’  tylko 
u ich sprawców niesmak z powodu walki mię
dzy ONR i grupą młodzieży narodowo * demo
kratycznej. Wyraża się to nit tylko w artyku
łach polemicznych, alt również i w pewnvah 
drobnych niesnaskach i docinkach.

• . •
Warszawa, 26. 11, PAT. Jak się dowiaduje 

P.A.T., sprawa terminu otwarcia zamkniętej 
uczelni nie może być w obecnych warunkach 
zdecydowana, gdyż zależy to głównie od po
stawy i zachowam: się młodzieży.
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PAŃSTWO POWINNO WYCHOWYWAĆ!
K R A K Ó W , 26 listopada.

Szkoda, że niema możliwości dokładnego 
obliczenia strat gos^odairc^ycn i finanso
wych, jakie powoaują wszelkiego rodzaju 
zaburzenia w kraju. Może cyfry przemówi
łyby do rozumu tych wszystkich patriotów, 
którym wielkość i potęga państwa leży na 
prawdę na sercu a którzy obeonie nie widzą 
czy nie mogą się dopatrzeć eientywnych 
szkód wystąpień antyżydowskich w Polsce. 
Przy tym za patriotę polskiego uważamy nie 
obywatela, który patriotyzm swój identyfi
kuje z antysemityzmem, ale takiego obywa 
tela, dla którego idea mocarstwowego roz
woju Polski, Jej bogactwa i potęgi będzie 
Stała ponad wsallkimi małostkowymi na
miętnościami osobistymi czy partyjnymi. 
Prawdziwy patriota musi nieraz swe wysił
ki i działania patriotyczne skoordynować z 
żywiołami sobie osobiście czy prywatnie nie 
miłymi, jeżeli wysiłki tych żywiołów zmie
rzają również do ugruntowania potęg! Pol
ski Ale obywatel, dla którego wyżywanie 
się w jego prywatnych lub partyjnych anta 
gonizioach etanowi jedyną lub najważniej
szą treść życia i który dla zaspokojenia tych 
swoich namiętności zapomina o właściwym 
celu działań każdego obywatela, t- j. o pra
cy dla dobra państwa —  nie może rościć so 
bie pretensji do miana patrioty. Obywatel te 
go typu jest bowiem tak zalany falą włas
nych namiętności, że zgodzi się nawet na 
całkowitą ruinę państwa, byleby Żyd także 
zginął.

Psychika taka trą<_i nieco szkodliwą i po
wszechnie zwalczaną zatwardziałością pro
cesowa chłopa o skrawek miedzy lub o o- 
woce jabłoni, rosnącej na miedzy. 0  owoce 
takie, których wartość gospodarcza wyraża 
się w groszach, procesują się nieraz całe po 
kolenia, tracąc czas, energię i pieniądze. — 
Jakże często dila ocalenia tych groszowych 
wartości poświęca chłop cały swój majątek 
i w końcu idzie z torbami!

Nie jest jednak naszą rzeczą uczyć pat
riotyzmu żywioły szowinistyczne. Jest es my 
stromą przez te żywioły znienawidzoną, je
steśmy celem ich obstrzałów. Ale mamy pra 
%o, a nawet i obowiązek budzenia sumienia 
czynników, którzy dzierżą w swych rękach 
los Polski i którzy za ten los są odpowie
dzialni przed sądem historii. Do tych czyn
ników nie przestaniemy apelować i tym 
czynnikom nie orzestaniemy udowadniać, 
że wrięta pod obiektywną obserwację dzia
łalność antyżydowska polskich grup szorwd 
niatyczmych jest działalnością antypatrioty- 
cizną, działalnością dla interesów polskich 
w kraju i zagranicą szkodliwą, działalnością 
wedle obowiązujących w państwie przepi
sów prawnych występną, działalnością pod 
kątem obowiązujących w całym świeede cy
wilizowanym noryi etycznycn —  zbrodni
czą. Z ktorbjkolwiek strony będzie się usi
łowała oświetlić to zagadnienie —  Wszędzie 
uwydatnić się musi wyrrżne piętno hańby 
i upodlenia, jakim znaczone są wystąpienia 
żywiołów antyżydowskich.

Mały chłopiec, który pchany głodem uk
radnie w sklepie bułkę dla zaspokojenia gło 
du zostaje przez sędziego ukarany. 1 słusz
nie. Bt> przepisy prawa są świętością, któ
rej nie wolno deptać nawet wtedy, kiedy in 
artynkl oślepia i łaraie w człowieku hamiulce 
etyczne Osobnik, który będzie podiże^&ł rńa 
łego chłopca do przywta^zuoei. i sobie buł
ki, będzie rówmitż ukarany, albowi fcmf zaró 
wno kradzież sama jak i podżeganie do ikra 
dzieży jest przestępstwem z punktu wadze
nia prawa, A tu dzień w dzień, ludzie dcm  
ni i naeośwaeceni, a więc szczególnie podat
ni na robotę występną podżegana są przez 
broszu ry  agitacyjne, przez jawnie wychodzą 
ee gazety, przez ulotki, plakaty i przez żywe 
słowa, rzucane jak płonące żagwie w środek 
tłumu —  za biriem Żydów, za niszczeniem 
mienia żydowskiego, za łamaniem prawa, 
za podkopywaniem praworządności, za cha

Roberta Stolza

Dziś w „UCIESZE" premiera najnowszej operetki wiedeńskiej

TY LK O  T Y !
W głównej roli nowa niezwykłego blasku gwiazda ekranu

H O R T E N S J A  R A K Y
w innych rolach same asy:

iwan Peirowicz, Leo Siezak, G *orge Aleksrnder, Hans Richter, Annie Rosar
Dajemy Wam rozkoszny film pełen po gody, humoru i muzyki, pełen czaru 1 wiedeńskiej 

pikanterii, film dla którego prasa zagraniczna nie ma dość słów zachwytu.

osem i anarchia w Polsce,
ja "

SŁOWA OZJASZA THONA
Nikt nie powie, że dzisiejsze Niemcy zaży

wają dużo szczęścia i zadowolenia. Chyba za
zdrości nie budzą na świecie, ani tym posępnym 
i ponurym zdrętwieniem, w któ ym się tam ży
je, an. tą okrutną niedomogą, jaką się tam tak
że w tfZ&lzihie odżyu iorda cierpi. Jeśli coś mo
że wyleczyć od zdziczenia moralnego, vz~led- 
nie  ̂przed nim uchronić, to chyba ten odstra
szający przykład rozkładu, jaki przedstawia ten 
potężny naród ze swoją całą wrodzoną genial- 
nością. Jakby paraliż padł na ten naród, odkąd 
zaczął xię on karmić wściekłością i niesamowitą 
nienawiścią.

Nie —  nikt nie może chcieć z otwartymi o• 
czarni wstąpić w ślady dzisiejszych Niemiec. A 
już najmniej u nas ten wzór może i powinien 
znaleźć naśladowców.

listopad 1935.

V. ✓ Tak nie Jeśt.
Byroby smutnym dla społeczeństwa polskie 
go, gdyby uważało ono w tej chwili za naj
większą swą troskę zagadnienie żydowskie. 
Ludzie, którzy ms j j oczy otwarte i umysł 
wrażliwy na w: zyutko co się dzieje w Polscp 
i poza Polską, nade wszystko ludzie, któ
rych pole widzenia sięga dalej, niź na odle
głość własnego nora —  ci ludzie przerażeni 
są myślą, że w chwili, w której na tle zaog
nionej sytuacji międzynarodowej dosłownie 
waży się kwestia niepodległości państwowej 
Polaki centralnym zagadnieniem tylu umy
słów w Polsce jest sprawa, po której stro
nie maj? studenci żydowscy siedzieć pod
czas wykładów uniwersyteckich. Na tycn to 
elementach, reprezentujących ideę łada i po 
rządku w naszym życiu publicznym, na tej 
elicie kulturalnej Polski, która rrćiła odwa
gę protestowania przeciw deptaniu nakazów 
etyki, winien się oprzeć czyn rządu polskie
go. Nie na burzliwych falowaniacb otuma
nionej masw nie na zbrodniczych wyczy
nach anarcju szowinistycznej, nie na ele
mentach, pragnących zamącenia nuitu pol
skiej rzeczywistości politycznej i społecznej 
rby z mętnjcn fal t]on łacniej "wyłowić dla 
siebie władzę. Itzad polski winien wychowy 
wać, choćby miał nawet wychowywać więk
szość obywateli.
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^niezwykłych
/ właściwości kremu!

Z m l t k c t i  
nawet na|- , 
t w a r d s z y f  -~i 
zarost w clą- V O  
gu t minuty

Dzięki olej
kowi oliwko
wemu chro
ni przed po
drażnieniem 

goleniu.

S p r ó b u j  na n as z  k o s z t !
Prosimy kupić jedną tubę zaraz. 
Jeśli po użyciu połowy zawartości 
tuby, nie będzie Pan zadowolony 
— prosimy opróżnioną do połowy 
tubę odecłać do Colgate-Palmolive 
Sp. z o. o. Warszawaf Rymarska 6 
a otrzyma Pan natychmiast zwrot 

pieniędzy-

Żydzi wileńscy nie godzą się na glietto
ławkowe

Obrona Madrytu w rękach 
oddziałów międzynarodowych

Teneryfa, 26. 11. PAT. Komunikat radiowy 
'-UJki m. in.: Wydaje się, ie  obrona Madrytu 
została powierzona wyłącznie oddziałom .nią- 
dzynarodoieym, które stałe otrzymują posiłki.

WeJiug tegoż komunikatu, wypadki prze^ho 
Jzenia na stronę powstańców mnożą się coraz 
hardziej. W stolicy ponawiane są manirest—cjt, 
i;a rzecz poddania miasta.

* * *
Madryt, 26- 11. PAT. Komunikat urzędowy 

rządu madryckiego: Na południo-zachód od 
Madrytu nieprzyjaciel silnie bombarduje pozy
cje nasze pod CiemipozueloS z tym samym wy
nikiem ujemnym, co w dniu wczorajszym. Na 
odcinkach Guadari.ama i Samosierra Kilkakrot
ne kanonady. Wojska rządowe z wielką energią 
zmusiły nieprzyjaciela d° cofnięcia się pod San 
Martin de Mostalban. Zauważono, że p.owstan- 
cy unieśli z sobą wielu rannych. Kolumna rzą
dowa, operująca na odcinku Beteta, zajęła miej
scowość B„ M.

# * *
Tahvera, 26. 11- PAT. Korespondent Ha..as*. 

podaje, że samoloty powstańcze sygnalizują, iż 
wielka liczba uchodźców opuszcza stolicę, uda
jąc się do Akala de Bena.es, aby stamtąd udać 
się bocznymi drogami w stronę Walencji. Lot
nicy otrzymali rozkaz niebombardowania u- 
chodźców.

*  *  *

Londyn, 26- 11. PAT. Delegacja lewicy fran
cuskiej, złożona z Jean Longuet i Wiktora Ba- 
scha. odbyła rozmowę z lordem Robertem Ce- 
cil, który oświadczył, iż wobec uznania rządu 
gen. Franco przez Niemcy i Wiochy powinno 
się wystąpić w myśl art. 11 paktu do Ligi Na
rodów.

Wzajemne usankcjonowanie 
rabunków

Rzym, 26. 11. PAT. Według pogłosek, krążąc 
cych w kołach politycznych, uznanie Mandżu- 
kuo przez Włochy oraz uznanie imperium wło
skiego przez Japonię nastąpić ma w bliskiej 
przyszłości. Wspomniane akty dyplomatyczne 
uczynione mają być w różnym czasie. Wiado
mość ta była już podawana, uważano ją jednak 
za nieścisłą, przypuszczano bowiem, że oba 
akty nastąpią równocześnie.

„Jedynie z punktu widzenia 
akademickiego ...

^aszyugton, 26. 11. PAT. Zastępca sekretarza 
sianu Moore oświadczył, że układ japońsko- 
nieniiecki interesuje Stany Zjednoczone jedynie 
z  punktu widzenia akademickiego.

Paryż. 26. 11. PAT. Na ■wczorajszym po
siedzeniu Rady ministrów minister spraw za 
gra nicżutych Delbos wygłosił e^pose o sy
tuacji międ^Tarodowej. Na wstępie minis
ter podkreślił przyjazny charakter ścisłej 
"Współpracy francusko-angielskiej oraz sym 
patię Francji i Anglii wobec trzeciej wiel
kiej demokracji Stanów Zjednoczonych. —  
Rada ministrów, podzielając poglądy mini
stra Delboi 1 wyraziła radość z tfgo powodu 
a stwierdzil i wierność ■Francji wobec ukła
du o nicmieszaniu s ie do spraw hiszpańs
kich, którego postanowień rząd francuski 
pragnie ściśle dotrzymać. W  sprawie ostrze 
2ema rządu powstańczego w i  urgos w sto
sunku do statków obcych w porcie Barceło 
ny, rząd francusk zdecydowany jest dać 
dowód stanowczości w obronie interesów 
kra^u. które mogłyby być zagrożone, gdyby 
0becina sytuacja na Morzu Śródziemnym "d 
swoboda d-óg komunikacyjnych z Afryką 
'Północną miały się znaleźć w niebezpieezeń 
stwae. Rząd francuski nie dopuści do naru
szenia interesów Francji bez względu na ro

Wilno, 26. 11. (ŻAT) Wczoraj późnym 
w ieczorem odbyło się posiedzenie Żydows
kiego Koła Naukowego na Uniwersytecie 
Stefana Batorego z udziałem kuratorów 
prof, Singalewicza, prof. Zygmunda i in
nych, oraz przedstawiciel’ inteligencji żydo 
wskiej dra Globusa, adwr. Rudnickiego, Tei- 
tla i innych. Na naradzie rozważano propo
zycję rektora, aby wyznaczyć dla endeków 
■miejsca po prawej stronie, a reszta akade
mików siedziałaby po lewej stronie. Dr W y  
godzki nadesłał list, sprzeciwiający się ja
kiejkolwiek segregacji i nawołujący do wy-

zwoj wydarzeń w Hiszpanii. Jakkolwiek sy 
tuacja międzynarodowa jest delikatna, ist
nieją objawy odprężenia, czego dowodem 
jest złagodzenie kary w stosunku do inżynie 
ra Sticklingc, oraz tendencja londyńskiego 
komitetu nieinterwencji zastosowania takie 
go mechanizmu, który mógł by zmniejszyć 
do liiMmurm ryzyko zajść

Następnie minister zaznaczył, iż w dniu 
4  grudnia zamierza złożyć obszerną dekla
rację w Iżbic deputowanych. Omawiając 
stosunki z Małai Ententą, minister zaznaczył 
iż dąiży obeemie do poparcia gospodarstwu 
krąjow Małej Ententy. Zainteresowanie rzą 
du francuskiego obraca się w dalszym cią
gu dokoła sprawy utrzymania związku z na 
rodami pokojowymi, aby w razie potrzeby 
można było narzucić zachowanie pokoju.

Na temat traktatu niemiecko - japońskie
go minister oświadczył, iż na zawarcie tego 
traktatu wpłynęły wizględy ideologiczne w 
duchu kincjaty, która Francja, podobnie 
jak i Anglia, odrzuca. Traktat ten nie stwa
rza korzystnej atmosfery.

trwania. W  tymże duchu wypowiedzieli się 
przedstawiciele Związku Kupców Rzcnreśl 
ników itd. Po dyskusji jednomyślnie uchwa 
łono nie wyrażuć zgudg na jakąkolwiek se
gregację akademików jako sprzeczną z ele
mentarnymi zasadami wolności nauki.

Dziś w południe zgłosiła się delegacja stu 
dentów żydowskich dc rektora, komuniku
jąc mu powyższą uchwalę. Rektor odpowie 
dział, że ponieważ ewentualne zmiany po
rządku mogłyby być dokonane jedynie za 
zgodą obu stron, której rie osiągnięto, wo
bec tego nie uruchomi on uczelni w najbliż 
szym czasie. (Zob, w „Przeglądzie Prasy", 
na str. 4 art. „Zwycięstwo, czy — nie*. —  
Red.)

Strajk protestacyjny Żydów 
w Wilnie

Wilno. 26. 11. (ŻAT) Dzisiejszy strajk 
żydowski w Wilnie na znak protestu przeć5 
wko ekscesom i przeciwko próbom ghetia 
na Uniwersytecie miał przebieg bardzo soli 
darny. Wszystkie sklepy żydowskie i war
sztaty były zamknete. W  strajku uczestniczy 
lo również wielu robotników polskich. —  • 
Wiele tartaków, garbarń i zakładów prze
mysłowych było nieczynnych. Ulotka Bun- 
du, wzywająca do strajku, została skonfisko 
wana.

Demonstracje antyżydow
skie we Lwowie

Lwów. 26. 11. (M) żydowska ludność Lwo 
wa przcżvwała aziś w godzinach popołud
niowych i wieczornych chwile niepokoju; 
Jutro przypada rocznica tragicznej śmierci 
studenta Grotkowskiegu. Dziś w godzinach 
popołudniowych grupa akademików wybiła 
w różnych punktach miasta szyby w skle
pach żydowskich oraz w lokalach kilku 
pism lwowskich. Sklepy żydowskie są do 
p o łow y  zamknięte. Po miastach krążą silne 
patrole policja.

Francje I Anglia odnoszą sic negatywnie 
do układu niemiecko-japoftskiego

Hln. Delbos o odprężeniu I naureten^u w międzynaro
dowej sytuacji politycznej



4 „N O W Y DZIENNIK** piątek 27 listopada 1936

PRZEGLĄD PRASY
DZlS W  KINIE r n n y  m n D F D  m a d e la in e  c a r o l l
„ A T L A N T I C *  U H K I  LUUrEK W potętnym filmie
ŻÓŁTY SKARB „Generał umarł o świcie" £ ^ ^ 5? S £ “  b«„ rmiaut
n . L I L I A N A  H A R V E Y  w  k om ed ii m u zy czn e j „POZNALI SIE W MONTE CARLO1*
Pr*ed«t«wl—ita o z o 4 ł  S, 730. 9-11 — 0 3  f  A T N I1 PO R AN K I w aabaty a god i 2-SO do pul. I w a e d z la lę  • jod » . 10 1 12 pn ed  pot 

„M A Y K R L IN O " (Charlei Boyer, Darłem) pojadło „ U d a c ik ir  ku i i c z a l c l u 11

Przemyt broni z Francji do Hiszpanii
Paryż, 26, 11. PAT. Opinia publiczna niepo

kojona jest stale pojawiającym i się od pewne
go czasu inform acjam i o zakrojonej na wielką 
skalę kontrabandzie bronią na terytorium fran
cuskim, a zwłaszcza na południu kraju. Po w y
kryciu w  Lyonie potajemnej fabryki granatów, 
k tóre.—  jak stwierdzono —  robione były dla 
rządu hiszpańskiego, w  tych dniach władze 
skonfiskowały w  Bordeaux cały ładunek strza
łek stalowych, przeznaczonych dla zrzucania z 
samolotów, które jeden z mniejszych zakładów 
przemysłowych produkował na zamówienie 
Madrytu. Największe jednak poruszenie w yw o
łało zniknięcie całego ładunku prochu, który —  
jak wiadomo —  wyekspediowany był z pro
chowni w Tuluzie do jednej z m iejscowości al
zackich. Jak wykazało już definitywnie śledz
two, ładunek ten został skierowany przez ko
lejarza ze stacji towarowej w  Tuluzie, znanego 
ze swoich kontaktów z m iejscowym i kołami 
komunistycznymi, ku granicy hiszpańskiej. 
W czoraj wagon ten został odnaleziony przez 
władze na stacji Ain —  zupełnie pusty. Dalsze 
badania wykazały, że cały ładunek prochu, w y
noszący 6.000 kg został przewieziony do m iej
scowości Elne w pobliżu granicy hiszpańskiej, 
skąd wyekspediowany został do Hiszpanji bo
cznymi drogami na barkach ludzkich.

Władze bezpieczeństwa prowadzą nadal ener
giczne badania w kołach skrajnie lewicowych 
Tuluzy i Perpignan celem wykrycia wszystkich 
nici tej sensacyjnej afery, robiącej wrażenie 
zorganizowanej akcji. Dzienniki m iejscowe w 
Tuluzie oskarżają nawet m iejscowego deputo
wanego komunistycznego, iż jest on inicjato
rem i organizatorem wykradzenia wagonu pro
chu, Śledztwo zmierza poza tym do zbadania, 
czy do afery tej byli wmieszani pracownicy 
w ojskowej prochowni w  Tuluzie.

Paryż, 26. 11. PAT. W ładze celne na dworcu 
północnym  Paryża w ykryły ostatnio 20 skrzyń 
karabinów, wyekspediowanych z Belgii do Hi
szpanii tranzytem przez Francję. Sensację poza 
tym wywołało również w ykrycie przez żandar
merię w  m iejscowości Septeme pod Marsylią 
12 sam ochodów ciężarów., naładowanych amu
nicją, która —  jak wyjaśniają francuskie fir
m y eksportujące —  przenaczona była dla Me
ksyku. Żandarmeria aresztowała 11 szoferów, 
prowadzących sam ochody oraz dwóch inżynie
rów  firm y ekspedycyjnej, których jednakże 
wypuszczono po sprawdzeniu papierów, odda
jąc ich jedynie pod dozór władz. Ponieważ eks
pedytorzy ładunków oświadczyli, iż załatwili 
wszelkie form alności i posiadają normalne ze
zwolenie na wywóz amunicji do Meksyku, wła

dze celne w Marsylii pozw olą prawdopodobnie 
na załadowanie amunicji na jeaen z okrętów, 
odchodzących do Meksyku, jednakże z kaucją 
16 m ilionów franków, która będzie zwrócona 
firm ie ekspediującej w razie dojścia ładunku 
do portu meksykańskiego Vera Cruz, dokąd 
jest amunicja przeznaczona.

Z  portów  południowej Francji a przede 
wszystkim z Marsylii, odchodzi ostatnio szereg 
statków poa flagą meksykańską z poważnymi 
transportami. Jak notuje „Matin“ , niedawno 
statek meksykański „Jalisco4* złożył deklara
cję władzom celnym w Marsylii, iż zabiera po
ważny ładunek. wr tym 17 ton broni do portu 
Vera Cruz do Meksyku. Statek ten jednak w  
kilką dni w rócił z powrotem do m ars/lskiego, 
oświadczając, iż podrodze zatrzymał się w  A li
cante. W  kołach prawicowych panują obawy, 
by część szmuglowanej broni nie dostała się do 
rąk komunistów, czy też anarchistów francu
skich, ujawniających ostatnio ożywioną dzia
łalność na południu Francji, w Tuluzie, Per
pignan i Marsylii i by nie została przez nich 
ukryto we Francji.

Strzał ostrzegawczy
Gibraltar, 26. 11. PAT. Reuter donosi, że sza

lupa powstańcza dala strzał ostrzegawczy w 
stronę parowca sowieckiego nieznanej nazwy, 
który przepływał wczoraj wieczorem przez cie
śninę gibraltareką, udając się z zachodu na 
wschód. Reuter dodaje, że 8 uzbrojonych sza
lup powstańczych patroluje stale w cieśninie, 
dotychczas jednak nie zaczepiały one żadnego 
statku. > '

Kierownik „czeki*4 w rękach 
powstańców

Rabat. 26. 11. PAT. Władze wojskowe w San
ta Cruz de la Palma podają komunikat radiowy 
o aresztowaniu rzekomego dziennikarza Garcia 
Artadel, kierownika czerwonej czeki w Madry
cie. Artadel ze swoją brygadą dokonać miał 
przeszło 2 tysiące aresztowań. Zatrzymanie je 
go nastąpiło w momencie, gdy Artadel usiłował 
zbiec do Ameryki.

—  Samolot linii Bagdad— Kair. o którym od
23 hm. nie było wiadomości, odnaleziono dn.
24 bm. na półwyspie Sinaj. Załoga i podróżni 
są cali i zdrowi. Samolot lądował przymusowo.

Powasniona rodzinka wypomina 
sobie wzajemnie grzechy

Wojna w obozie „narodowym", o której re
lacjonowaliśmy we icczorajszym numerze, trwa 
w dalszym ciągu i niewątpliicie dozna zaostrze
nia, wobec „ofiar", poniesionych przez jedną 
ze stron walczących, tj. blokujących uniwetsy- 
tet warszawski endeków, usuniętych silą przez 
policję. Po reprezentującym „ Związek Mło
dzieży Radykalnej „A. B. C.“ , zabiera z kolei 
głos w tej sprawie organ młodzieży endeckiej 
„Warszawski Dziennik Narodowy", wtajemni
czając nas w kulisy tego budującego sporu w 
miłej rodzince. „Dziennik Narodowy“  stwier
dza, że uchwalenie blokady U. J. P. wbrew sta
nowisku „radykałów" oznacza klęskę i kompro
mitację „Związku Radykalnego":

Po tej klęsce i kompromitacji „Związek Ra 
dykalmy" już się nde podniesie. Warszawskie 
środowisko staje się odtąd z powrotem dome 
ną wpływów młodzieży narodowej i tych ży
wiołów (cżęściowo od dawnego ONR. oderwa
nych), które stanowisko młodzieży narodowej 
poparły.

W obec tego można już zrobić bilans działał 
ności „radykałów*4.

Z bilansu dowiadujemy się, że radykałowie o- 
derwali się od Obozu Narodowego te 1934 r., a 
dalej:

W  tym samym czasie, w którym Obóz Naro 
dowy z młodzieńczym tupetem zdobywał Łódź 
prowadził walkę o unarodowienie łódzkiego 
samorządu, zdobywał wieś, organizował una
rodowienie handlu, przeprowadzał walkę o 
polskość Przytyków; w tym samym czasie, w 
którym młodzież akademicka Lwowa, Wilna, 
Poznania i Krakowa stała karnie w  szeregach 
Obozu Narodowego; w tym samym czasie 
przywódcy frondy „radykalnej1* przeprowa
dzili część młodzieży warszawskiej na tory 
szumnych lecz beztreściwych w wyniku frazę, 

-^ ''sów .
Gdyby nie rozłam z 1934 roku. Warszawa 

byłaby dziś zapewne drugą Łodzią. Przed roz 
łamem znajdowała się już bezsprzecznie na 
drodze do stania się prawdziwą twierdzą ru
chu narodowego.

Dwuletnia działalność „radykałów", którzy 
pierwotnie zdołali narodowy nastrój Warsza
w y zdyskontować na swą korzyść i zwłaszcza 
młodzież warszawską od Obozu Narodowego 
W pewnej części odciągnąć, wystarczyła na 
to, by dorobek ruchu narodowego w  Warsza
wie osłabić.

Warszawa była zatem „czymś w rodzaju twier
dzy Związku Radykalnego", Obecnie twierdza 
ta została przez „Obóz Narodowy“  zdobyta, co 
spowodować ma, zdaniem organu endeckiego, 
gruntowną przemianę atmosfery. Endecy zdo
byli twierdzę „ radykalną", zablokowali —  
wbrew zdaniu „ radykałów“  —  uniwersytet, a 
z kolei „zdobywców twierdzy“  rozgromiła —  w 
nocy z środy na czwartek policja. Kto więc 
zwyciężyłt

„Nartfd** -- pękł!
Na marginesie rozłamu pisze p. Czapiński na 

łamach „Robotnika":
Słowem, „naród" (ten endecki) poprostu 

pęW.„ 1 jedna połowa zwalcza drugą! Obóz t. 
zw. „narodowy", którego zasadą podstawową 
była jedność narodowa, który „uczył" codzien 
nie wszystkich tej jedności; który w imię tej 
jedności zwalczał obóz „marksistowski" i lu
dowy — ten właśnie obóz przechodzi rozłam, 
— rozłam bardzo bolesny... Naturalnie, nie 
przesądzamy, czy to już rozłam ostateczny 
(może nastąpią próby godzenia zwaśnionych), 
ale obecnie przybrał charakter poważny.

W  tym rozłamie widzimy dwa pierwiastki.
Pierwszy — socjalny. ONR. różnych typów 

chce — wzorem Hitlera — wprowadzić do 
awego „programu" pewne hasła społeczne, a- 

. fcy kaptować masy; podczas gdy stara endecja 
Jest partią czysto kapitalistyczną (patrz zapa. 
trywania prof. Rybarskiego)...

Jednakowoż ten rozłam ma także drugą stro 
nę, polityczną. Ta jest mniej uchwytna, bądź
my ostrożni. Zresztą pamiętajmy, że w ONR 
Istnieje kilka zwalczających się grup... Pójś
cie „radykalnych** Bratniaków na rewię jest 
charakterystyczne. Łamanie „blokady" również 
Zobaczymy, co z tego wyniknie dalej... Pozy
cja staroendeków słabnie.

Nowe wydanie „Legionu Młodych"
Bliżej przedstawia polityczne kulisy rozła

mu „Dziennik Popularny", w którym czytamy:
Związek Narodowo-Radykalny odcina się 

od zasadniczej opozycji, prowadzonej przez 
Stronnictwo Narodowe i staje na stanowisku 
tzw. rzeczowego stosunku do sfer rządowych. 
Podstawą tego porozumienia ma być „walka 
z komunizmem".

Jeśli chodzi o konkretne fakty porozumienia, to 
przede wszystkim utworzony został Związek 
Młodej Prasy, który organizował ostatnio nie 
udany „wiec antykomunistyczny".

Ponad to jako drugi wyraz porozumienia by 
ło zalegalizowanie na terenie wyższych uczel
ni Związku Narodowo-Radykalnego, który za 
swą legalność obiecał zwalczać elementy wicr 
ne endecji.

Czynniki sanacyjne przypuszczają, że kon
kubinat niedobitków młodzieży sanacyjnej z 
0NR‘em umożliwi im uzyskanie choćby w  mi 
nimalnym stopniu wpływu na młodzież akade 
micką. W  ambitnych głowach niektórych „pro 
tektorów" młodzieży z ulicy Wierzbowej roi 
się możliwość przekształcenia oenerowców na 
nowe poprawione wydanie „Legionu Młodych* 
oczywiście nie „Frakcji".

Zwycięstwo, czy -  nie!
Podaliśmy onegdaj doniesienie P.A.T., de

mentujące wiadomości o zw ycięstw ie" mło
dzieży blokującej Dom Akademicki w Wilnie.

Charakterystyczne światło na to „ dementi“  rzu
ca poniższa uwaga p. Cata-Mackiewicza:

Wobec tego, że należałem do tych, którzy o- 
cenili sytuację na TJniw. Wileńskim, jako zwy 
cięstwo młodzieży" (taki tytuł wczorajszego 
mego artykułu w skonfiskowanem jak zwykle 
„Słowie") więc chciałbym zaznaczyć, że mło
dzież pewne żądania wysunęła, które były po. 
czątkowo odrzucone, a potem obiecane. Nor
malna logika w takim wypadku mówi o zwy
cięstwie jednej ze stron. Jeśli ktoś inaczej ro 
rumuje, to już na to nie ma żadnej rady.

Co na to autorowie „ dementi", zapewniający, 
że jeśli może być mowa o „zwycięs^icie", to tyl
ko o zwycięstwie zdrowego rozsądku?..

Echa dymisji w Instytucie 
Badania Koniunktur

Wczorajszy „Robotnik" ogłasza poniższe o- 
świadczenie, nadesłane redakcji:

Będąc na urlopie, otrzymanym przeze mnie 
z Instytutu Badania Konjunktur Gospodar
czych i Cen dla celów naukowych (stypendium 
Rockefellera), dowiedziałem się o usunięciu z 
Instytutu moich kolegów, p. Ludwika Landaua 
i p. Marka Breita, oraz o motywach tego usu
nięcia. Po tym, co zaszło, nie uważam za moż
liwe pozostawanie w Instytucie Koniunktur Go 
spodarczych i Cen i wobec tego złożyłem pro 
śbę o zwolnienie mnie z zajmowanego tam sta 
nowiska,

Michał Kalecbi.
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y j“ ! Wojna toczy się w powietrzu
feząd posiada aeroplany najnowszych systemów. -- Nocne i dzienne „wycieczki44. -  Faszyści zrzucają 

poćwiartowane ciała lotników rządowych. -- „Rycerskie obyczaje44 podczas wielkiej wojny. -- 
Okrucieństwa hiszpańskiej wojny domowej

(Od naszego specjalnego korespondentaJ.

Lotnictwo ratuje Madryt i lotnictwo niesie 
zagładę Madrytowi... Wojna domowa w Hiszpa
nii przenosi się coraz bardziej w przestworza.. 
Walki w okopach, walki forma-cyj lądowych 
pichoty, kawalerii i artylerii —  bj niczym w 
porównaniu ze straszliwa rozgrywką w powie
trzu nad miasTami, oołożonymi na froncie. Sta
je pri^d nami widmo przyszłej wojny świato
wej, strasznej w swoich skutlkmch, wojny zmie- 
rziiącej do unicestwienia wszystkiego i wszyst- 
toich.

Wojska powstańcze odpierane są od Cram Ma 
drytu, ale uiemieccy i włoscy piloci tym zawzię 
ciej bombardują ulice miasta. Taktyka niszcze
nia stolicy najlepiej dowodni, że sztab powstań
czy nitrafił przy zdobywaniu Madrytu na nad
spodziewanie silny opór.

Jak przedstawia się kontrofensywa lotnictwa 
republikańskiego?

Minister lotnictwa, Prieto, ogłosił pr*^d kil
ku dniami komunikat, w którym donosi, źe w 
ciągu ostatnich dwóch tygodni lotnictwo repu
blikańskie zniszczyło przeszło sto aeroplanów 
faszystowskich na różnych lornietatb.

Nie ulega wątpliwości, ze w chwili obecnej 
lotnictwo republikańskie nu już przewagę nad 
faszystowskim. Armia rządowa zawdzięcza swe 
ostatnie postępy w pierwszym rzędzie kontra
takom lotniczym- Zatrzymano posuwanie się 
naprzód oddziałów powstańczych i na kilkn 
frontach w centrum i na prowincji udało się je 
nawet odeprzeć.

Najlepszym dowodem, że lotnictwo powstań
cze odczuwa ostatnio swą ełab&Bć, jest fakt za
niechania dziennych „wycieczek** oskadr lot
niczych (obsługują je w dłdowięć<faj«ięeia pro
centach lotnicy włoscy i niemieccy). Ostatnie 
ataki bombowe na Madryt i inne miasta przy 
fiontowe odbyły się wśród nocy lub o świcie. 
F-szystoi.Jcy lotnicy nie misją już odwagi zja
wiać się za dnia nad ulicami Madrytu, jak to 
czynili jeszcze dwa tygodnie temn. Natomiast 
„wycieczki** łzienne urządza teraz lotnictwo 
republikańskie, stosując przy tern następującą 
taktykę:

Po ustaleniu miejsca, gdzie znajduje sie lot 
nisko nieprzyjaciele, wyrusza eskadra ciężkich, 
trzymuturowydh aeroplanów bombardowych. 
Towarzysza im lekkie, szybkie aparaty, uzbro
jone tylko w trzy —  cztery karabiny maszyno
we. Lotnictwo rządowe posiada aeroplan" naj
nowszego typu o szybkości 400 —  550 kilome
trów na godzinę, podczas gdy szybkość maszyn 
faszystowskich nie przekracza 3U0 kilomeh-ów 
na godzinę (zdaniem rzeczoznawców, Niemcy i 
W łochy przysyłały dotychczas wyłącznie aero
plany starego typu ,,JunkersJ‘ i „Capronis” ). 
Lotniska położone są zwykle blisko frontu, es
kadra więc republikańska przybywa w ciągu 
piętnastu mirut na miejsce, przeznaczone do 
bombardowania. Trzymotorowe, ciężkie aero
plany zrzucają pewna ilość bomb, które nie-
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zawsze są celne, ale za to wywołują panikę na 
lotnisku nieprzyjacielskim. Wtedy aeroplany 
lekkie, korzystając x zamieszania, błyskawicz
nie opuszczają się wdól —  czasem na wysokość 
zaledwie stn metrów m d  lotniskiem —  i z ka
rabinów maszynowych ©bstrzeli wują aparaty, 
znajdujące się na aerodromie. Po czym równie 
szybko unoszą się w górę i  i utkają.

W  ten uposób lotnictwo rządowe zniszczyło w 
ubiegłym tygodniu całą eskadrę hitlerowskich 
aeroplanów, świeżo przybyłych z Niemiec, któ
re nie zostały nawet jeszcze przemalowane na 
barwy hiszpańskie.

Lotnicy faszystowscy ule „zre wanzoWali** się 
dotychczas za tę porażkę. Nie dorównują oni 
odwagą a bohaterstwem pilotom re^iihlikańs- 
idm, 'Wtórzy nawet w nocy nie opuszczają swryem 
maszyn, zawsze gotowi do odlotu. Prócz tego 
niemałą rolę odgrywa przewaga szybkości lek
kich aeroplanów rządowych, a także —  od pew 
nego cfc&su —  również przewaga liczebna.

Aeroplany rządowe wstrzymywały się dotycK 
ozae od bombardowania miast, nie położonych 
bezpośiednio na linii frontu. Ostatnio jednak 
zmieniły taktykę i zbombardował^ Baleary, 
Shlmiiiauikę i Sewillą Dziennik walencjańeki 

„Ve»dad‘ ‘ zaopatrzył tę wiadomość wersetem 
biblijnym: „O kc za oko, ząb za ząb...“

Za dzieci, rozdarte t Ou baur w madryckim 
parku, za wyciętych w pień rannych po szpita
lach, za ucinanie głów poległym milicjantom, 
za skrzynki s poćwiartowanymi ciałami pilo
tów, spuszczone spadochronami na ulice Ma
drytu..,

Wojna domowa w Hiszpanii daieko przeóci 
gnęła wojnę światową pod względem okru
cieństw i bestialstw. Powstańcy nie zabieraia 
do niewoli, nie liczą się ze znakiem Czerwone
go Krzyża —  generał Franco prowadzi wojnę 
według «a6ad ludzi pierwotnych.

Podczas wojny światowej obowiązywały pew
ne formy rycerskie, w sz zególnośei w stosun
ku do lotników. Gdy słynny lotnik francuski, 
Pegoud, został zabity, niemieccy piloci zrzucali 
wieńce ma trumnę ze zwłokami pioniera akro- 
batyki powietrznej. Podobne wypadki miały też 
miejsce ipo przeciwnej stronie. Gdy francuscy 
lotnicy dowiedzieli się o pogrzebie swego nie
mieckiego kolegi, na własnych aeroplanach od
prowadzili go na miejsce wiecznego spoczynku.

Ale w hiszpańskiej wojnie domowej znikły 
te rycerskie obyczaje, międzynarodowe umowy 
(,traciły swą moc. Stało 6ię to za sprawą faszy
stowskiego sztabu generalnego. Gdy na ulice 
Madrytu poraź pierwszy spadły poćwiartowane 
zwłoki republikańskiego letnika, wódz armii 
rządowej, gen. Miaja, ogłosił rozkaz, by nadal 
stosować darowania życia lotnikowi nieprzyja
cielskiemu, który nia, spadochronie opuści się na 
i tronę republikańską.

Okrucieństwa hiszpańskiej wojny domowej 
brzmią wprost nieprawdopodobnie Gdy przed 
tygodimem pewien milicjant opowiadał mi w 
Barcelonie, że Marokańczycy ścinają głowy po
ległym milicjantom, przyjąłem z niedowierza
jącym uśmiechem te bajki. Ale dziś mam przed 
oobą autentyczny dokument, potwierdzający te 
barbarzyńskie wyczyny.

• *  •
Szyby eleganckich magazynów i szklane 

drzwi kaw.arń zalepione są kratą z  wąskich 
panków papieru. Właściciele sklepów w Wa
lencji chronią swe szyby przed ewentualnym 
atakiem lotniczym.

WALENCJA, w listopadzie.
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i e  w z g l ę d u  na w i t n o ć c i j  

f o  tez wszystkim, któ ty  (jrSgną 

ąaakp_vać- zdrow e zęby, pęircomj

P-UbSA PASTEL D O  ZĘBÓW *

Hazard bombardowania, który opanował te
raz obie strony, stwarza sytuację, w której «a- 
dera się różnica między frontem a tyłami. Lud* 
ność miast, położonych dalej od frontu, om je 
d e  dziś równie zagrożona, jak na frondę.

Pewien belgijski kortsponóenl wojenny, 
zwierzył mi się, że w Hiszipanii stał aię fatalls- 
tą... Prześladuje go natrętna myśl, że gdziekol
wiek pmyjdizie, zjawią się w ślad aa nim aero
plany powstańcze. Co do mnie stwierdziłem zja
wisko wprost przeciwne: przed para dniami, 
bezpośrednio po moim wyjeździ© z Barcelony, 
miasto tc było ostrzeliwane przea cW ęt wojen
ny „Canarias* . który przed kilku tygodniami 
dokonał również ataku w zatoce Kosas -

Hotel, w którym obecnie mieszkam, Hczy 105 
pokoi, prócz szeregu niennmerowanyJi pokoi
ków mansardowych W  normalnych warunkach 
hotel te*? mieści 200 osób. Teraz mieszka to 
przeszło 700 osób. Ludzie śpią na korytarzach, 
w pokojach kąpielowych, i z dnia na dzień jesl 
coraz ciaśniej —  bezustanku przybywają emi
granci z Madrytu.

Obiady wydaje się nfl pięć zmian, od  godziny 
dwunastej do czwartej. Należę do trzeciej ztmia 
ny i  siedzę przy stole obok pięódHeslędoletniej 
babci z małym wnukiem. Mąż m ojej sąsiadki jest 
pułkownikiem i pozostał w Madryde jako czło 
nek republikańskiego sztabu generalnego. Oj
ciec sześcioletniego chłopczyka został rozstrze
lany przez-faszystów w Sewilli, gdzie zrejdował 
się przypadkowo w chwili wydiuchu powstania 
Matka, wstrząśnięta strasznymi przeżyciami, 
znajduje sie obecnie w sanatorium

Od pierw si go dnia zawarłem przyjalń z ma
łym obywatelem Madrytu. Dzieciak tali się do 
mnie i szpera w moich kieszeniach. Ku swej 
wielkiej radości znalazł tam pióro I notes, na 
marginesie więc moich notatek kreśli fantasty
czne rysunki, wyobraża jące aeroplany i bomby, 
o których nie przestaje mówić przy stole.

Hotel znajduje się w centrum miasta ptuy 
Plaża Castelar. Nad mansardowym pokojem, a 
małym okienkiem w suficie, wisi groźne niebu 
hiszpańskie.

Dwa razy dale, kto s zybko daje!
S k ł a d a j c i e  jak 
najrychlej ofiary na 

Pomoc Zimową dla bezrobotnych. 
Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa.
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Silne wrażenie zeznań prof. Weizmanna 
przed Komisją Królewską

Jerozolima, 26. II. ŻAT. W  kolach zydows- 
kich przemówienie dra Weizmanna powuano z 
żywym zadotooleniem. Dosadna charakterysty
ka cierpień żydowskich w krajach golusu oras 
nad siei żydowskich w Palestynie wywarta silne 
wrażenie. Członkowie komisji s wielką uwagą 
przysłuchiwali się wywodom prezydenta Agen
cji Żydowskiej robiąc notatki, które prawdopo
dobnie zużytkują w następnych pytaniach.

Jerozolima, 26. 11. ŻAT. Kontynuując awe 
'wyjaśnienia przed Komisją Królewską dr Weiz- 
mann omówił zeznania urzędników Deipartamen 
tu Rolnego w sprawie obszarów ziemi nadają
cych się do uprawy. ZcLniem naszych rzeczo
znawców rolnych, oświadczyć dr. Weizmann, 
jest jeszcze w Palestynie sporo gruntowi nada 
jącydi się do uprawy. Za klasyczny przykład 
może służyć Huleh, który to obszar obecnic 
jest przez Żydów jest meliorowany i gdzie ba- 
gniska są istotnie zbyt wielkie jak na tak maty 
kraj. Mam nadzieję zaznaczył dr. Weizmann, że 
gdy członkowie Komisji Królewskiej za parę 
łat zwiedzą Palesynę, przekonają się wówczas, 
jakich cudów dokona praca żydowska na tych 
błotnistych terenach. W tym celu potrzebna jest 
jedn - tylko rzecz: Dynamiczna polityka roz
wojowa rządu, która pozwoli realizować wszy
stkie możliwości gospodarcze. Je iii żydo wski 
od.iinek rolniczy nie jest jeszcze zbyt rozległy, 
to jest to skutkiem braku potrzebnej polityki> 
rozwojowej ze strony rządu. Żydowskie dzieło 
odbudowy bezpośrednio i pośrednio tworzyło 
wiele placówek pracy dla Arabów. Żydzi w Pa- 
lestynie uważają za je dynio słuszne roz1 wiąza
nie, aby Żydzi pracowni dla *;ebie samych. Gdy 
Żydai korzystają z prąci . ralwJuej, piętnuje się 
ich jako pasorzytów, jeśli un.kają zatrudniania 
Arabów, pada zarzut bojkotu.

Zasada pracy żydowskiej musi wresz
cie zrudeżć zrozumienie.

Jedynie w Palestyide mamy nutżrMŚć realizacji 
tej zasady. Również w koloniach żydowskich 
nie wszyscy są zgodni i wielu plantatorów za
trudnia arabskich robotników. Raz jeszcze pod
kreślić wypada, że wiele zależy od dynamicz
nej polityki rozwojowej rządu. Bez takiej poli
tyki rozwój rolnictwa żydowskiego będzie zna- 
e zn.e powolniejszy. Dr. Weizmann wskazał na
stępnie. że udział Żydów w robotach publicz
nych rządu jest niewspółmiernie nudy w sto
sunku do odsetka ludności żydowskiej i jej u- 
dłtalów w świadczeniach na rzecz skarbu.

W iełebj my anieli do powiedzenia o różnych 
poczynaniach rządu —  oświadczył dr. Weiz- 
iiann, lecz nie chcemy krytykować rządu, acz
kolwiek me w olno nam zamykać oczu na różne 
niedo<U4gnięxis polityki rządowej. Głównym 
brakiem 'ett jednak niestosowanie polityki dy
namicznej w pierws-ym zaś rzędzie Żydowska 
Siedziba NarocLetoa korzystać ivi ma z pełnego 
bezpieczeństwa.

Rząd jakiś czas temu wystąpił z projektem  
Rady Legislatywnej. Proiekt ten odrzuciliśmy, 
gdyż uznaliśmy go a i przedwczesny Dopiero 
gdy ludność nagromadzi więcej doświadczenia, 
sprawa ta będzie mogła być rozpatrzona. W r. 
1922 Arabowie odrzucili podobny projekt. O- 
brenie Radę Legielatywną wyzyskanoby dla 
•abotowamia polityki żydowskiej SiedziLy Na
rodowej. W innych warunkacn będzie mozua 
dyskutować projekt i może zm 'dzi«; się formy, 
które będą do prayjętia dla obydwu odłamów 
ludności.

Wkońcu dr. Weizinann wyraził nadzieję, że 
Komisja Królewska znajdzie słuszne rozwiąza
nie spełniając nałożone nu nią odpowiedzialne 
zadania.

Ponieważ członkowie Komisji Królewskiej 
pragną postawić drowi Weizmauuowi liczne py
tania, zaproszone dra Weizmanna na posiedze
nie Komisji Królewskiej, które odbędzie się w 
przyszłym tygodniu.

SPROSTOWANIE 
Żydowska Agencja Telegraficzna prosi nas o 

sprostowanie przykrej omyłki, jaka wkradła się 
do wczorajszego serwisu telefonicznego ŻAT-nej

w streszczaniu mowy prof. Weizmanna prz^d 
Komisją Królewską. Mianowicie ustęp poświę
cony sytuacji Żydów w Polsce powinien mieć 
brzmienie następujące:

„D la sytuacji przeszłe 3 milionów Żydów w 
Polsce —  oświadczył dr. Weizinann —  chaii.lt- 
terystyczns są wynurzenia polskiego m n s a 
Spraw Zagraniczny ot. Pana Józefa Becka, zda
niem którego, w P ok .e  jest o  2 miliony Żydów 
za wiele. Głównej przyczyny ciężkiej dytuseji 
Żydów w Polsce doszukiwać się należy —  zda- 
nim Pan ii Ministra Becka —  tr ubecnej sytuacji 
rolnictwa polskiego, któia powoduje, żo wiel
kie rzesze chłopów wędruje do miast i współ- •

zawodniczą tam z handlem żydowskim. Każde
mu wolno protestować —  ciągnął dalej dr. 
W em n-nn —  przeciwko temu, gdy się wydzie
la pewną część ludności, która niemniej niż 
inne uczestniczyła w przeżyciach polskich. Jest 
to jednak tragizm sytuacji żydowskiej i  z  tym 
się niestety należy li<.zyć‘‘.

Pc^a tym ŻAT-na prostuje błąd, jaki zakradł 
cię w dalszym ciągu sprawozdania w mowie 
Weizmanna. Odnośne zdanie winno brzmieć: 
„żydzi bogaci —  oprócz Rotszyldów —  aprze- 
ciwili alę naszej pracy i naszym hasłoan‘r, a nie 
.,Ż,d*i bog» ;i —  ftoUzyldowie, sprzeciwili 
się..,** jsk  mylnie podeuo w depeszy.

Komisja Królewska samodzielnie 
przeprowadza dochodzenia

Londyn, 26. 11. ŻAT. Na wczorajszym posie
dzeniu Izby Gmin zgłoszono szereg interpelacji 
w sprawach palestyńskich. Pocę! kap. Lozalet 
interpelował Ministra Kolonii, czy władze rzą
dowe w Jerozolimie i Londynie przedłożą Ko
misji Królewskiej jakiekolwiek projekty zawie
rające augoatie co do przyszłego uregulowania 
'm gracji żydowskiej i  czy ustalona bedzie pro
porcja liczbowa żydów  i Arabów.

Minister Koloni; odparł, iż nie odpowiada 
prawdzie, jakoby Komii i Król. miai być prze- 
dłożouy jakikolwic k projekt w sprawie imigra
cji. Urzędnicy paiestyńsi y, jLL-Jając zeznania 
przed Komisją Królewską podają jedynie otan 
taktyczny i wypowiadaj* swoje indywidualne 
opinie. Rząd me będzie w żadnej mierze wpły

wał na Komisję Królewską, która całkiem swo
bodnie kształtować będzie swoją opinię o wszy
stkich sprawach.

Poseł Wed&ewood interpelował Ministra Ko- 
lotni czy A rabowie palestyńscy korzystali pod
czas rozi achów i  poparciu Iraku.

Mimuter zaprzeczył temu, twieidząc, że po
m oc mogła nadchodzić tylko od poszczególnych 
jednostek.

Poseł Pritt zapytał, czy Minister Kolonu nie 
zaleci zniesienia postanowień stanu wyjątkowe
go i ułaskawienia Arabów, ewentualnie zasto
sowania wobec nkh zwykłego kodeksu kaniego.

Minister kolonii odparł, iż wszyntko to zale
ży całkowicie od Wysokiego Komisarza Fale- 
etyny.

Pół roku własnego portuwTelAwiwie
Wielki sukces pracy i energii żydowskiej

(Specjalna służba infortuac. „Now. DRetutika'')

TEL AW IW , w listopadzie.
W tych dniach minęło pói roku od istnienia 

pomostu roziauuuzowcgo w porcie tel awiw- 
ekim. Następujące fakty i cyfry świadczą o zna
czeniu tego młodego dzieła:

Rozładowanie towarów z pierwszego okrętu 
» CetverW  rozpoczęło się in ia  19 maj. Lr« 
kiedy do dyspozycji pracowników portowych 
stała jedna łódź i jedna motorówka wypo*ycao- 
na...

Ukończenie budowy pomostu rozładunko
wego i regularna pra^a rozpoczęta się w polo- 
tyie wrześria br.

W okresie półrocznym istnienia pomostu roz> 
ładunkuwego pracowano przez przeciąg 116 dni 
i wyładowano 25.193 tonm Rekord w ilości wy
ładowania towarów osiągnięto w ubiegłym ty
godniu, wyładowując 25.193 tono.

W tym samym okresie ezaju zarzuciło kot
wicę w porcie tel-awiwskina 69 okrętów towaro
wych i pasażerskich oraz żO lodzi żaglov>ych.

W okresie tym wyładowano następujące to
wary: Środki spożywcze —  9.583 Uiun, owoce i

jarzyny —  2-087 tonu, drzewa —  2.070 tonu, 
nawozów —  2*u25 tonu, cementu —  7.581 tonn, 
innych —  1.841 tonu.

W chwili obecnej jest .'Utrudnionych w por
cie teł awiwskim w pracach ładunkowych i roz
ładunkowych: 120 marynarzy, 70 terników, 110 
transportowców, 40 rohotników-specjalistów, 80 
szoferów i robotników, prócz znaczne; liczby 
urzędników, agentów okrętowych, magazynie
rów itn.

Do dyspozycji towarzystwa rozładunkowego 
stoi 24 łodzi o różnej pojemności, oraz 3 moto
rówki. Zamówiono dalszych 18 lodzi o po
jemność) 25 tonn każda i wykonane zonają prze
ważnie w Palestynie), oraz 3 silne łodzie mo
torowe. Należy żyw.ć nadzieję, że wraz z ukoń
czeniem przystani dla łodzi, wyniki rozładunku 
będą o wiele pomyślniejsze.

Onegdaj wyładowano w porcie lel-awiwekim 
496 tonu: Z okrętu „Agita“  145 tonn, z okrętu 
„Georgea* 60 tonn (węgla i cukru), z okrętu 
fińskiego ,,SvonemL* 291 tonn desek na skrzy
nie*

KRONIKA PALESTYŃSKA
PKZESUl./ĘCIA W AliMINUilfŁACJI PALES

TYŃSKIEJ. Arabski „Felestin" donosi, że długolet
ni konm^rz okręgu )i rozolimsl lego mjr. Camp
bell opuści w  kwietniu Palestynę. Na jego miejsce 
m » być powołany komisarz okręgu jaffskiego Cros- 
bie, którego zastępca, Mc Larrin, ma byc podnie
siony do godności komisarza tego okręgu.

SKUTKI ULEWNYCH DESZCZÓW. Ulewne de- 
szcze od kilku dni padające w  Palestynie pociągnę
ły już szereg ofiar. W  Gazie utonęła kobieta arab
ska. W pobliżu Safed utonął Arab wraz z osłem. Ko
munikacja z Safedom jest przerwana. Szosy są pod 
wodą. W Jaffie wiele domów jest podmytych i gro
zi im zawalenie. Władze postanowiły zourzyć za

grożono domy. W Tel - Awiwie przewrócona la
tarnia zabiła chłopca. N izwiski jego jeszcze uie u- 
stalono.

CZASOPISMO RADIOWE. Dyrekcja radia pale- 
s*vftskirgo przystępuje do wycawania czasopisma 
radiowego, ktre prócz programów r**dia jerozo- 
zolimsklego i radiostacji angielskich, ogłaszać bę
dzie artykuły z dziedziny radiotechniki. Czasopismo 
wydawane będzie w trzech językach, angielskim, 
hebrajskim i arabskim.

POMOC RZĄ1.U DLA TELLACHóW. Urzędowe 
komunikują, że ze względu na zeszłoroczną posu
chę w  różnych dzielnicach kraju Wysoki Komisarz 
Palestyny zadysponował rozdanie 34.000 f. szt. mię 
dzy ubogich lellachów tytułem pożyczek na zakup 
nasion pod zasiewy oziminy.
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Przyjęcia w Białym Domu
PIĘĆ WIELKICH PRZYJĘĆ.

Za czasów prezydentury Waszyngtona i Jef
fersona przyjęcia w Białym Domu miały cha
rakter niezwykle uroczysty. Można wyrobić so
bie o tym pojęcie chociażby na podstawie obra
zów i portretów, pochodzących z owej epoki, 
w których uderza elegancja nieco nawet prze
sadna i napuszona. Ale już podczas prokonsu- 
latu Jacksona ten ceremoniał został radykalnie 
zmieniony, w dniu kiedy rozentuzjazmowany 
tłum w roboczych bluzach i obloconyoh bu
tach, wtargnął do Białego Domu.

Mimo to jednak od czasów założenia republi
ki zachowały się pewne tradycje, które są cał
kiem skrupulatnie i ściśle przestrzegane. Pięć 
wielkich dorocznych obiadów, po którydh na
stępują oficjalne przyjęcia, stanowią pewne ści
słe zobowiązanie, którego dotrzymują nawet naj 
bardziej „wolnomyślni" z pośród prezydentów,

W „WSCHODNIM SALONIE4'
Przebieg takiej uroczystości jest prawie zaw

sze taki sam, zmiany następują co najwyżej tyl
ko odnośnie do jednegro czy drugiego dania. 
Tym zaś, co moim zdaniem, nadaje całej lej 
ceremonii jej właściwe, specyficzne oblicze, jest 
wspaniała sala jadalniana z jej pięknymi pro
porcjami, z lambrekinami, świecznikami, kwia 
tami i zastawą, która ozdabia stoły. .

Zaproszeni umieszczeni są najpierw w tzw. 
wschodnim salonie wedle ważności stanowisk, 
jakie w hierarchii państwowej czy społecznej 
zajmują. Oficerowie armii lądowej i  marynarki 
mają obowiązek wprowadzania każdego zapro
szonego i przedstawiania go innym. Wtedy, kie
dy wsiyscy już są zebrana, wicbodzi dopiero Pre
zydent z małżonką w towarzystwie głównych 
swych współpracowników.

O UŚCISK DŁONI PREZYDENTA.
Rozpoczyna się wówczas defilada zaproszo

nych, którzy zbliżają się do Prezydenta i Pre- 
zydentowej, by uścisnąć im rękę. Czasami Pre
zydent sam obchodzi salę dookoła, by przywi

tać się z gośćmi. Przez cały czas przyjęcia gra 
w hallu orkiestra marynarki, a przestaje dopie
ro wtedy, kiedy po skończonym posiłku golcie 
opuszczają jadalnianą salę. W czasie tego diner 
zazwyczaj następują pewne rozrywki, muzyka, 
śpiew, względnie taniec.

CEREMONIAŁ PRZYJĘĆ.
A  oto jak wygląda ceremoniał przyjęć. Naj

pierw udaje się kapitan gwardii do gabinetu 
prezydenta po sztandar. Zanim ten sztandar 
rozwijają, jeden żołnierz lądowy i 1 marynarz, 
specjalnie przez tego oficera wyznaczeni, stają 
przed prezydentem na baczność. Gdy zaczyna
ją sctiodzić się zaproszeni, Prezydent udaje się 
do czerwonego salonu, by przywitać się z zgro
madzonymi tam członkami gabinetu. Wówczas 
cały orszak ze sztandarem i orkiestrą na czele 
przechodzi do salonu niebieskiego.

Tu dopiero zaproszeni zbliżają się do Prezy
denta i jego małżonki, by się z nimi przywitać, 
poczym udają się do czerwonego salonu, by 
przywitać się z wciąż jeszoze tam przybywający
mi ministrami, by przejść następnie do jadał- 
niauej sali.

Zainstalowiane tam specjalne „aparaty pun- 
czowe1" pochodzą jeszcze za czasów prezydenta 
Lincolna. Przyznaje, że stale jeszcze przypatru
je się z biciem serca, czy wyjdą tylko te piękne 
filiżanki. Ceremonia! jednak ma swoje prawa, 
a ja za każdym razem modlę się o to, by ten 
wspaniały „serwis p unczowy11 i tym razem się 
udał.

PREZYDENT NIE UCZESTNICZY W BALU.
Kiedy wszyscy zaproszeni są już na miejscu, 

Prezydent wita ich serdecznie, poczym opusz
cza salę i nie uczestniczy w balu, który trwa je
szcze godzinę lub dwie we wschodnim salonie.

W miesiącach wiosennych odbywają się w 
Białym Domu także i oficjalne Garden —  Par- 
ties. Najważniejszą jest Garden —  Partie* u- 
rządzona ku czci starców, umieszczonych w 
przytułkach waszyngtońskich.

P A C t f M Ą C Ą
B U Z IĘ

iTWIĄCO-BIAŁE 
Z Ą B K I

MA’ DZIECKO, KTÓRE Z 
OCHOTĄ CZYStl SOBIE 
ZĘBY SPECJALNĄ OLA 
DZIECI SMACZNĄ,PO* 
KARA/l c z o w a  p a s t ą

BEBEDONT SZOfHAMA
KTÓRA USUWA CIEM* 
HY NALOT i ZIELONY' 
O S AO Z Z ĘBÓW

IZJECKO WEZJIOSIMIŁTY

Poza tymi przyjęciami uiządzane bywają rok 
rocznie oficjalne herbatki, hł których prezy
dentowa przyjmuje tych wszystkich, którzy wy 
razili życzenie, by zjawić się w Białym Domu 
dla tej czy owej przyczyny,

BIAŁY DOM —  DOMEM 
AMERYKAŃSKIEGO OBYWATELA.

Jakkolwiek nie mają one tego oficjalnego 
charakteru co przyjęcia, o którydh mowa była 
wyżej, to jednak posiadają i one swoje znacze
nie, albowiem dają dużej liczbie amerykańskich 
obywateli sposobność poznania Białego Domu, 

który w gruncie rzeczy jest ick domem. Po- 
zatem dają one malżouud Prezydenta żywo 
przez nią doceoianą możliwość zaznajomienia 
się z różnymi osobistościami, przybywającymi 
do Waszyngtonu a wszystkich stron Ameryki.

Rzeczą samo przez się zrozumiałą jest, iż 
prócz tych oficjalnych gości, Biały Dom odwie
dzany jest bez przerwy przez ludzi, których 
sprowadzają tam interesy natury państwowej, 
względnie przez osobistych przyjaciół Prezyden 
ta i Prezydeutowej.

Szczególnie cenił subU prezydent Teodor Ro- 
osevelt tę sposobność nawiązywania kontaktu 
z osobistościami amerykańskimi i zagraniczny
mi, które przybywały do Białego Domu. Ja zaś, 
z mojej strony, uważam, ii jert to dla szefa pań 
stwa piękną rekompensatą w latach uciążliwej 
pracy, jeśli może nie tylko spotkać się z ludźmi 
lecz i w razie potrzeby popierać wszystkie te 
wysiłki w dziedzinie Intelektualnej, artystycznej 
czy naukowej, które na to w całej pełni za
sługują.

  Nie utrzymała się nawet Nicoletta, ta
interesująca córka awanturnika, ze swą fas
cynująco precyzyjną dykcją, a cała jej prze
wrotna poprawność nabrała cech komicz
nych. Hendrik wszystkie je ofiarował, ze 
wszystkich zrezygnował —  ale czegóż by nie 
ofiarował, z czego by nie zrezygnował w tym 
decydującym słodkim momencie swego prze
znaczenia? Czy nie dokonał w tym właśnie 
momencie pierwszej swej wielkiej zdrady Ju- 
liety, owej czarnej kochanki, którą nazywał 
centrum swego żyda i siłą życiodajną od
mładzającą jego siły? Z Nicolettą, nie był
by nigdy na serio zdradził Juliety; Nicoletta 
mogłaby najwyżej być tylko namiastką czar 
pej Wenus, ale nie jej poważną rywalką. Tu 
jednak siedziała rywalka. Badawczo obserwo 
wała HerwMka, gdy on interesował się jesz
cze Marderem i Nicolettą. A  teraz, gdy on 
ze swej strony wpatrywał się w nią z tajem
niczą miną uwodzidela, lecz szczerze wzru
szony, ona odwróciła oczy.

Jej prosta czarna suknia, po której kroju 
znawca łatwo mógłby stwierdzić jej pocho
dzenie od podrzędnej krawcowej, którą za
mawia się do domu, i biały sztywny dziew
częcy kołnierzyk, nie krępowały ani szyi ani 
i chudych ramion. Wrażliwa owalna jej twarz 
była blaidia; szyja i ramiona miały lekki od- 
deń brunatny o złotawym błysku, przypomi 
nającym subtelną barwę szlachetnych jabłek, 
które w ciągu długiego lata nabrały odurza
jącej woni. Hendrik z wysiłkiem zastana
wiał się, co mu przypomina ten drogocenny

kolor, który go jeszcze bardziej wzruszył, 
aniżeli twarz Barbary. Pomyślał o portretach 
kobiecych Lionarda i był nieco wzruszony, 
że tu, podczas gdy Marder chełpił się swoją 
znajomością arkanów kuchni francuskiej, on 
przeżywa tak wzniosie i szlachetne myśli; 
tak, niektóre obrazy Lionarda miały tę słod
ką, nasyconą, a przy tym tak czystą karna
cję ciała. Młodzieńcy i madonny na obrazach 
starych mistrzów, byli tak piękni.

Widok Barbary Bruckner nasunął wzru
szonemu Hendrikowi reminiscencje tych mło 
dzieńców i madonn. Idealne postacie chłop
ców miały tę piękną smukłość kształtów, 
madonny zaś miały tę twarz. Podnosiły tak 
samo oczy zupełnie jak Barbara. Oczy pod 
długimi, czarnymi, ale całkiem naturalnymi 
rzęsami, oczy o nasyconym ciemnym błęki
cie, który przechodził w kolor czarny. Takie 
oczy miała Barbara Bruckner, a patrzyły 

one poważnie i badawczo, to z życzliwością, 
to prawie z łobuzerskim, uśmiechem. Szla
chetna twarz Barbary miała wyraz filuter- 
ności —  nie była to twarz madonny płacz
liwej ani też imponującej, lecz raczej weso
łej. Dość duże i wilgotne usta uśmiechały 
się z zadumą, ale nie bez dlowcipu. Tej roz
marzonej głowie kobiecej nadawało nutę pra- 
,wieże śmiałą, to, że węzeł bujnych jasnych 
włosów o odcieniu popielatym był nieco sko
śny. Przedział natomiast był dokładnie w sa
mym środku.

—  Czemuż pan się we mnie tak wpatruje? 
—  zapytała wreszcie Barbara, ponieważ za

chwycony Hendrik nie mógł od niej oderwać 
oczu.

—  Czy mi nie wolno ? —- rzekł cicho w od
powiedzi.

Odrzekła z filuterną kokieterią, pod maską 
której ukrywała swą nieśmiałość- —  Jeśli to 
panu sprawia przyjemność....

Hendrik skonstatował: Jej glos był dla 
ucha taką samą rozkoszą, jak barwa jej 
skóry dla oka. I głos jej był nasycony doj
rzałym tonem subtejlnym. I on błyszczał ko
sztownie przyciemnionym błyskiem. Hend
rik wsłuchiwał się w ten głos z tym samym 
wzruszeniem, jakie przed tym ogarniało go 
podczas patrzenia. Zadawał pytania, ażeby 
dalej mówiła, chciał się dowiedzieć, jak dłu
go zamierza pozostać w Hamburgu. Odpo
wiedziała, paląc przy tym niezręcznie papie
rosa, oo wskazywało na to, że nie była przy
zwyczajona do papierosów: —  Jak długo 
Nicoletta będzie grała. —  Zależy więc od 
powodzenia komedii. —  Teraz dopiero m nie 
to cieszy, że publiczność klaskała dziś wieczo 
rem tak długo —  mówił Hendrik. —  Sądzę, 
że i prasa będzie dobra. <— Pytał się o jej 
studia —  Nicoletta wspomniała, że Barbara 
uczęszcza na uniwersytet. Ona w odpowiedzi 
wspomniała o studiach socjologicznych i his 
torycznych. —  Uprawiam to jednak zbyt nie 
regularnie —  móWiła zadumana i nieco iro
nicznie. Podparła się przy tym łokciami, a 
twarz swą ujęła w swe wąskie brunatne rę
ce.

L(c. a. u*
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Jak usunięto z gmachu Uniwersytetu
warszawskiego blokujących endeków?

Nocna wyprawa policji na barykady uniwersyteckie, 
wśród gradu kamieni

Warszawa 26. 11. (Tel.) Jak Już wczoraj
donieśliśmy, studenci endeccy blokujący głó 
\vny gmach Uniwersytetu warszawskiego, nie 
podporządkowali się wezwaniu władz o opróż 
nienie budynku do godz. 6-tej wieczór, w 

następstwie czego rektor wydał zarządzenie, 
mocą którego blokujący przestali być być u- 
ważani za studentów.

Blokujący Uniwersytet, spodziewając się 
wkroczenia policji, demonstracyjnie „zabary
kadowali” główne wejście na teren U. J. P. 
budkami strażniczymi dozorców, tawkami, 
skrzyniami do śmieci oraz betkami z rozebra
nego parkanu wewnętrznego. Podobne „prze
szkody” wzniesiono również przy wejściach 
od ul. Gęstej, Browarnej oraz Oboźnej.

O godz. 12 m. 30 w nocy przez pierwszą 
bramę od strony ul. Oboźnej —  po wyłama
niu zamka i usunięciu nagromadzonych sprzę 
tów —  wkroczyła na teren Uniwersytetu po
licja mundurowa w hełmach i pancerzach, 
częściowo uzbrojona w granaty łzawiące, czę 
ściowo —  w karabiny. Bezpośrednio po tym 
na ul. Oboźną przybyło 15 samochodów z od
działami rezerwowymi policji z Gołędzinowa. 
Policjanci zaopatrzeni byli w tarcze pancer
ne. Za oddziałami rezerwowymi nadjechały 
dwie motopompy.

Oddziały policyjne nie przedsięwzięły na 
razie żadnej akcji, ograniczając się jedynie 
do otoczenia Auditorium Maximum, gdzie 
przebywają awanturnicy, blokujący gmach 
Uniwersytetu. Na policjantów rzucono z gma 
chu kamieniami. Obstawione również zostały 
przez policję wszystkie gmachy, znajdujące 
się na terenie Uniwersytetu.

W  międzyczasie oddział policji, zgrupowa
ny na Krak. Przedmieściu zdjął wszystkie 
transparenty z bramy Uniwersytetu, po czym 
brama została otwarta i obsadzona przez po
licję.
. Zamknięci w Auditorium Maximum wez

wani zostali do dobrowolnego opuszczenia bu 
dynku do godz. 2.30. Jeśli do tej godziny blo 
kujący nie opuszczą gmachu, policja zagro
ziła, że usunie ich siłą.

Ponieważ studenci w określonym terminie 
nie opuścili gmachu, policja przystąpiła do 
usunięcia ich siłą.

Zablokowany ginach Auditorium Ma\i-

mum, w którym poprzednio wyłączone było 
światło, został nagle oświetlony. Przed budy
nek zajechały 4 motopompy i 7 hydrantów 
straży ogniowej. Puszczone strumienie wody 
wybiły szyby frontowe. W  tej chwili z wnę
trza rozległy się krzyki i na strażaków posy 
pał się grad kamieni, rzuconych przez zablo
kowanych z okien i z dachu. Strażacy odstą
pili, naprzód zaś wysunęła się kompania re
zerwowa policji z Gołędzinowa, uzbrojona w 
hełmy, pancerze i tarcze. Policjanci zarzucili 
okna pociskami gazowymi i przystąpili do wy 
ważania drzwi. Do pomocy użyto topomików 
straży ogniowej, którzy wyrąbali drzwi, po 
czym policja wpadła do hdllu, który zawalo
ny był połamanymi wieszadłami i ławami.

Tymczasem wnętrze gmachu napełniły już 
gęste kłęby gazu łzawiącego i gdzieniegdzie 
pokazał się ogień. Kilkunastu studentów wys 
koczyło przez okna z wysokości I. piętra.

Kompania rezerwowa szybko usunęła prze 
szkody w hallu i wkroczyła do auli i audyto
riów, gdzie zamknęli się blokujący.

Po upływie kilkunastu minut sytuaeja by
ła opanowana. Blokujących obezwładniono i 
wyprowadzono na dziedziniec. Wśród nich 
znajduje się kilkunastu nieprzytomnych 
wskutek zagazowania. Wyprowadzonych na 
dziedziniec podzielono na grupy.

W  gmachu głównym Uniwersytetu zasiad
ła komisja z woj. Jaroszewiczem na czele, 
która przystąpiła do prowizorycznego legity
mowania i przesłuchiwania zatrzymanych. 
Przesłuchanych ładowano na samochody i od 
wożono do aresztu Urzędu Śledczego.

Wnętrze gmachu Collegium Masimum 
przedstawia opłakany widok. Wszystkie me
ble są połamane. Cała podłoga jest zanieczy
szczona. Gęste kłęby gazu łzawiącego unie
możliwiały przebywanie w gmachu bez mas
ki gazowej. Straty wynoszą kilkanaście tys. 
złotych.

Według prowizorycznych obliczeń w bloka
dzie brało udział do ostatniej chwili około 150 
osób. Większe grupy wycofały się jeszcze 
przed godz. 11-tą, znaczna ilość studentek u- 
ciekła z Uniwersytetu przez parkan od stro
ny ul. Oboźnej.

O godz. 2.45 na terenie Uniwersytetu zapa 
nował całkowity spokój.

Jak ks. arcybiskup wileński 
odwdzięczył sie Żydom

Warszawa 26. 11. (Tel. wł.) Prasa donios
ła już o tym, że arcybiskup wileński ks. Jal- 
brzykowski interweniował u władz uniwersy
teckich o wprowadzenie osobnych ławek w 
salach wykładowych uniwersytetu wileńskie
go dla studentów żydowskich. W  związku z 
tym warto przytoczyć niezwykle charaktery
styczne wydarzenie, jakie miało miejsce w r. 
1920 podczas inwazji bolszewickiej, kiedy ks. 
Jałbrzykowski, podówczas biskup łomżyński, 
wyratowany został z groźnego niebezpieczeń 
estwa dzięki —  Żydowi.

Kiedy bolszewicy znaleźli się przed Łom
żą, z różnych stron zwrócono się do ks. bis
kupa Jałbrzykowskiego z propozycją, by ra
tował się ucieczką. Na to jednak ks. biskup 
dawał godną prwdziwego kapłana i duchow
nego odpowiedź: „Moje miejsce jest razem z 
wiernymi moimi”.

Skoro tylko Łomża, zajęta została przez 
bolszewików, biskup Jałbrzykowski został a- 
resztowany jako zakładnik. AL in. aresztowa

no wówczas również znanego w Łomży oby
watela żydowskiego, Izraela Aszera Flataua. 
Podczas pobytu w więzieniu Flatau wzruszo 
ny przygnębieniem biskupa, który niepewny 
był swego losu, pocieszał go bezustannie i 
starał się otrzymać różne wiadomości z mla 
sta, co mu się też udawało. Opierając się na 
tym, Flatau bezustannie zapewniał biskupa, 
że już w najbliższych dniach miasto zostanie 
odbite przez wojska polskie i że nastąpi kres 
jego udręki Flatau robi! dla ks. biskupa 
wszystko, co było tylko w jego mocy. Dzie
lił się każdym kęsem, opowiadał o różnych 
rzeczach, by tylko rozjaśnić nieco jego obli
cze i odpędzić te złe myśli, które go prześla
dowały, a często rozmowa schodziła też na te 
maty religijne.

Bezpośrednio przed opuszczeniem Łomży 
przez wojska czerwone, bolszewicy postano
wili rozstrzelać ks. biskupa Jałbrzykowskiego 
Dowiedział się o tym w porę Flatau, i wów
czas z narażeniem własnego życia, przypadł
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Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranna 7.25 Kil

ka informacyj 7.30 Muzyka poranna (płyty) 8 au
dycja dla s*kół 11.30 Audycja dla szkół (dzieci stak’ 
szycn): „Kręć się, kręć wrzeciono* St. Sojecidego, 
11.57 Sygnał czasu, hejnał 12.03 Mała ork. PR. , od 
ayr. Zd/. Górzyńskiego 12.40 Andrzejki na wsi —• 
M. Kapuścińska 12.50 Pogadanka oraz dziennik po
łu d n io m  14 Lok. wiad. gosp. 14.05 Koncert popu
larny (płyty) 15 Wiad. gosp. z Warsz. 15.15 Kon
cert reklamowy 15.30 Muzyka (płyty) 15.15 Dokąd 
jechać w  święto? 16 „Życie kulturalne Krakowa", 
omówi dr. Tad. Kudliński 16.10 „5 minut opty
misty" w  opr. dr. Wł. Medyńskiego 16.15 Rozmowa 
z chorymi 16.30 Koncert w wyk. ork. Warsz. straży 
ogniowej pod dyr. Fr. Szymczaka 17 ,|Z podroży 
do Hiszpanii" felieton wygł Jan Adolf Hertz 17.15 
Pieśni w  wyk. M. Janowskiego, przy fo r t  prof. L. 
Urstein 17.30 l i  twory fortepianowe Mendelssohna- 
bartnoldy*ego w  wyk. M. Jonasówny 17.50 „Ency 
klopedia mówiona" w  opr. St. Broniewskiego 18 
Pogad. aktualna 18.10 Wiad. sport. 18.16 Lok. po
radnik cport. 18 20 Muzyka (płyty) 10.45 Program 
na dzień następny 18.50 „Darowizna" felieton pra 
wno społeczny Jadw. Zieleńczykówny 19 „Dusze 
gorębie" dialog miłośników gołębi Jerz. strzemię- 
Janowskiego 19.20 JL pieśnią po kraju* aud. prow. 
prof. Br. Rutkowski 19.45 Fragment operow y 20 
Pogad. muz. 20.15 Koncert symf. w  wyk. ork. syml. 
Filharm. Warsz. pod dyr. W illy Ferrero i Jacgnea 
Thibaud (skrz.) w przerwie ok. 21 dziennik Wlecz, 
i  pogad. aktualna 22.30 „Nie tak prędko, panie Dra 
Cik“  skecz Jana Tyszkiewicza 22.45 Muzyka tanecz
na (płyty).

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków 15.15 Płyty 
15,55 ,Jak spędzić święto" 16 Film, plastyka, archi
tektura, 16.10 Pogadanka społeczna 16.15 p. Kra
ków 18.20 Koncert reklamowy 18.45 p. Kraków 23 
Płyty.

Lw ów  (377 4) 6.30 p. Kraków 15.30 Lwowskie 
wiad. bież., 15.35 Młodzież lwowska przed m ikio- 
fonera 15.55 Informator turystyczny 16 Płyty 16.15 
p. Kraków 18.20 „Wrażenia z Turcji" —  J. Prausso 
wa 18.30 Płyty 18.40 Skrzynka programowa 18.50 
p. Kraków 23 Płyty.

Katowice (395.8) 6.30 p. Kraków 13 Płyty 13.58 
Wiad. giełd. 14 p. Kraków 15.35 Chwilka społecz
na 15.40 Lekcja jęz. polskiego 15.55 Płyty 16.15 p. 
Kraków 18.20 „Jak spędzić święto* 18.25 Płyty 18.45 
Program 18.50 „Ludzie w  pociągu" —  felieton W. 
Zechentera 19 p. Kraków.

Łódź (224) 6.30 p. Kraków 14.57 Łódzkie wiad. 
giełd. 15 p. Kranów 15.40 „Jak spędzić święto** 
15.45 Płyty 16.15 p. Kraków 18.20 Pogad o Pomocy 
Zimowej dla bezrobotnych 18.25 Muzyka salonowa 
18.50 „O miejskich dokształcających kursach w ie
czornych", pogad.., 19 p. Kraków.

Wiedeń (506.8) 15.20 Koncert dla młodzieży,
18.10 Aud. regionalna, 19.30 Koncert 20.30 Koncerz 
symfoniczny 22.40 Melodie operetkowe Benatzky*- 
ego 23.50 Lekka muzyka wiedeńska.

Anglia Nat. (1500) 18.15 Koncert 19.25 Recital 
skrzypcowy 20.20 Szkocka muzyka taneczna 21 
„Mlnstrele z Kentucky" —  radiorewia murzyńska 
22.40 „Syn marnotrawny" —  Debussy‘ego, fragm.,
23.10 Aud. słowno muzyczna.

Praga (470.2) „Dwa uparciuchy" —  opera kom. 
Dworzaka 20.55 „U studni" —- opera Blodeka 22.20 
Utwory Beli Bartoka.

Mediolan (368.6) 20.40 „La Rondine" —  opera 
Pucciniego,

Beromiinster (539.6) 16.30 Koncert rozrywkowy 
17 Włoskie pieśni i arie 20 „Tajemnica Zuzanny", 
opera W olf - Ferrariego.

Paryż (312.8) 19.25 Pół godziny dlo kobiet 21.55 
„Un petit bout de femme" —  operetka Normana 1 
Merciera.

Budapeszt (549.5) 17 Recital forlep. 17.55 Muzyka
jazzowa 19 Transm. z Opery Królewskiej.

do nóg bolszewickim siepaczom i błaga] o li
tość tak długo, aż W międzyczasie pierwsze 
polskie oddziały zbliżyły się do miasta a czer 
woni musieli, nie wykonawszy swego zamiaru 
umykać czym prędzej.

Biskup Jałbrzykowski chciał się Żydowi 
Flatauowi za ten jego ofiarny czyn odwdzię
czyć, Flatau jednak odmówił kategorycznie I 
nie chciał przyjąć żadnej zapłaty. Przez dłu
ższy czas potem utrzymywał ks. biskup Jał
brzykowski przyjazne stosunki z Żydem łom
żyńskim Flatauean.

Teraz jednak widocznie arcybiskup wileń
ski puścił te dawne dzieje w niepamięć i u- 
ważał za stosowne „odwdzięczyć” się Żydom 
przez popieranie żądań endeckich Studen
tów,
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Walka ze spekulacją cen 
będzie ujednostajniona

Onegdaj odbyło się w Min. Przemyśla i Han
dlu posiedzenie Komisji Cen Przemysłowych, 
na którym dyr. Igieiski zreferował przygotowy
wany przez Ministra Spraw Wewnętrznych pro
jekt okólnika o środkach prawnych, przysługu
jących władzom administracji ogólnej w dzie
dzinie zwalczania spekulacji w handlu przed
miotami powszechnego użytku.

Okólnik ten zmierza do skomasowania wszy
stkich w tej sprawie poprzednio wydanych o- 
kólników i do ujednolicenia na terenie całego 
Państwa dotychczasowej praktyki władz w za- 
kresie przestrzegania przepisów o ujawnianiu 
cen, ujawnianiu zapasów i wreszcie o regulo
waniu cen niektórych przedmiotów powszed
niego użytku- Okólnik nie wprowadza do prak
tyki administracyjnej rzeczy nowych; stanowi 
niejako kodyfikacją dotychczasowych przepi
sów i zarządzeń.

W toku dyskusji nad wspomnianym okólni
kiem. Komisja uznała za pożyteczne z punktu 
widzenia przeciwdziałania niepożądanym gospo
darczo zwyżkom cen, stosowanie zasady ich 
ujawniania w jak najszerszym zakresie.

Na podkreślenie zasługuje fakt uwzględnie
nia w projektowanym okólniku dezyderatów 
sfer kupieckich, wysuwanych ostatnio w związ
ku z rygorystycznym stosowaniem przepisów 
o cennikach i o oznaczaniu towarów cenami 
oraz zakaz rozszerzającej interpretacji spisa 
przedmiotów powszechnego użytku, ustalonego 
przez poszczególnych Wojewodów.

Wzrost cen hurtowych
Wskaźnik cen hurtowych w październiku rb. 

wynosił, według danych Głównego Urzędn Sta
tystycznego 55$ wobec 54,7 we wrześniu r. b., 
53,9 w sierpniu rb. oraz 54,5 w październiku r. 
ub. (podstawa —  1938=100).

Poniżej podajemy wskaźnik grnp specjalnych 
(pierwsza liczba w nawiasie oznacza wskaźnik 
za wrzesień rb„ draga —  za październik r. ab.):

Żywność i używki 53$ (51,6 —  51,5); naby
wane przez spożywców 58,0 (57,1 —  58,5).

Artykuły rolne krajowe 48,0 (46,4 —  46,3), 
sprzedawane przez rolników 41,9 (38,7 —  38,1).

Artykuły przemysłowe 57,9 (57,6 —  57,3), 
surowce 56$ (56$ —  54,4), półfabrykaty 56,9 
(56,6 —  56,1), wyroby gotowe 60,1 (59,7 •— 
60,9).

Surowce { półfabrykaty przemysłowe 56,8 
(56,4 —  55,4), uzależnione od zagranicy 46,1 
(46$ —  42$), skertelizowane 75$ —  82,3).

Materiały budowlane 50$ (49$ —■ 52,3).
Artykuły nabywane przez rolnika 65$ (64,9 

—  66,7).
Wzrost ogólnego wskaźnika cen hurtowych 

spowodowany został przede wszystkim wyraź
niejszym wzrostem cen krajowych artykułów 
rolnych, podczas gdy wskaźniki innych grap 
wykazują wzrost znacznie niniejszy względnie 
nawet pozostały bez zmiany, a w jednym wy
padku (surowce i półfabrykaty uzależnione od 
•agranicy) wykazały nawet spadek. Najpoważ
niej wzrósł wskaźnik artykułów rolnych, sprze
dawanych przez rolników; jednocześnie wskaż 
nik artykułów, nabywanych przez rolników 
Wzrósł nieznacznie i jest niższy niż przed ro
kiem. Tym samym rozpiętość t. zw. nożyc jest 
Ptniejsza niż poprzednio.

Długi zagraniczne Polski zmalały 
** długi wewnętrzne wzrosły

Parlamentarna komisja kontroli długów Pafi- 
**wia odbyła w tych dniach pod przewodnic
twem sen. Everta posiedzenie, w którym wzięli 
^dzial wiceminister Skarbu dr. Grodyński i 
®yr. urzędu długów państwa dr. Jakubowski o- 
r*z wyżsi urzędnicy Ministerstwa Skarbu.

Po przeprowadzanej kontroli komisja stwier
dziła, że zadłużenie skarbu Państwa na 1 paź- 
W ernika rb. wynosi 4-661.925.368,14 zł., z cze- 
9o na długi wewnętrzne pmypada n

1.740.898.450.86 zł., zaś n i  długi zagraniczne 
2-921.026.917,28 złotych. Wykorzystanie gwaran 
cji finansowych, udzielonych przez skarb Pań
stwa wyraziło się w sumie 1.733.881$51.6l zł.

W porównaniu z Zadłużeniem, ogłoszonym rui 
1 kwietnia rb. suma ogona długów wewnętrz
nych zwiększyła się o 35$99.410.86 z ł, na co 
wpłynęła emisja 4 proc. państwowej renty zło
tej *serii I. Natomiast zadłużenie z tytułu dłu
gów zagranicznych wykazuje poważne zmniej
szenie w kwocie —  387.919.597.72 zł. Na wynik 
ten wpłynęła przede wszystkim dewaluacja wa
lut zagranicznych, w których były zaciągnięte 
zobowiązania skarbu Państwa, co wyniosło z 
górą 365 mil- zł. oraz normalne spłaty amor
tyzacyjne na sumę 22 mil. zł.

Analiza wykorzystanych gwarancji wykazuje, 
że stan ich w stosunku do 1 kwietnia rb. wzrósł 
o 73 mil. zł.

Z działalności Stów. Kupców 
w Przemyślu

Wśród obecnych niezwykle ciężkich warunków 
bytowania żydowskiego kupiectwa, wzrosły niepo 
miernie znaczenie i  wartość organizacyj kupiec
kich, które stanowią nieraz jedyny instrument sa
moobronny i  samopomocy gospodarczej. Chlubnie 
zapisane Stowarzyszenie Kupców w  Przemyślu, 
kierowano przez iniodyctL, energicznych ludzi speł
nia w  miarę możności powyższe odpowiedzialne 
zadanie, ku pełnemu zauowo^eniu członków. Szcze
gólnie ożywioną działalność rozwija sekcja prtu 
pagandiowa, pod kierownictwem wiceprezesa 
Stow. inż. E. liultmana. Odbywają się w lokalu 
Stowarzyszenia periodyczne wykłady i odczyty, do 
tyczące onowiązujących przepisów, lub na tematy 
Ogótlne, interesujące Kupiectwo. Z inicjatywy Wy
działu Staw. odbyło się niedawno —. o  czym dok
ładnie relacjonowaliśmy — plenarne zebranie z 
uoziaiem reprezentantów Władz państwowych i 
samorządowych z starostą pow. na czele, poświę
cone omówieniu i wyjaśnieniu ostatniej akcjt cen
nikowej i sanitarnej władz. Na ostatnim zebraniu 
złożyło kupiectwo tutejsze hołd pamięci nieustra
szonego bojownika o prawa 2ydów w kraju bl. p. 
Ozjasza Thona. Dłuższe wspomnienie pośmiertne 
wygłosił prezes Stowarzyszenia r. Izby Frzem. 
llaiidi Morgenroth Szymon.

W  dziedzinie samopomocy warto zanotować po
djętą ostatnio w tonie Stowarzyszenia akcję zimie 
rzającą do utworzenia nowych środków finanso- 
wyoh, celem przyjścia z pomocą kredytową zubo
żałym kupcom i tym, którzy popadli w trudności 
płatnicze. Onegdaj odbyła się specjalna konferen
cja z udziałem 40 najpoważniejszych kupców, po
święcone opracowaniu planu działania w tym 
kierunku. Szlachetnej tej inicjatywie należy ży
czyć pełnego powodzenia.

Budowa wielkich fabryk 
w Rzeszowie

Nasz korespondent rzeszowski donosi:
W  ub. tygodniu doszła do skutku umowa mię

dzy firmą Cegielski z Poznania a wytwórnią ku- 
ebeń palowych „Mars’1 w  Rzeszowie, mocą której 
firma Cegielski zakupiła wszelkie budynki t par
celo dotychczas stanowiące własność wytwórni 
„Mars” . Firma Cegielski przystąpiła już do budo
wy wielkiej fabryki maszyn na tychże parcelach, 
która ma być czynną już w lecie 1937 roku i bę
dzie zatrudniać kilka tysięcy robotników. Ponadto 
ma w  Rzeszowie powstać oddział fabryki opon gu 
mowycb „Stomil” oraz fabryka wyrobów sanitar
nych, jak również filia chrzanowskiej fabryki lo 
komotyw. Owe możliwości i wiadomości w yw o
łały w  Rzeszowie 1 powiecie rzeszowskim zrozu
miało zadowolenie, gdyż fabryki te przyczynią się 
niewątpliwie do ożywienia stosunków ekonomicz
nych na tutejszym terenie.

Związek producentów smarów 
i tłuszczów technicznych

Onegdaj odbyło się w  Warszawie zebranie o r 
ganizacyjne Związku Producentów Smarów i  Tłu
szczów Technicznych w  Polsce przy licznym u- 
dziale delegatów z całego państwa.

Zrzeszenie się tej gałęzi przemysłu podyktowa
ne jest koniecznością obrony interesów fabrykan
tów smarów i tłuszczów, zagrożonych przez kon-

POD KĄTEM OSTRYM.
tf

Ciągle jeszcze ludziska zbieiują monety srcŁr* 
ne, juM oim en wartość metalu tych nionei jest 
duieno tuzsza od. ich wartości nominalnej. Wy- 
oordzenie o „brzęczącej monecie" jest aosć ży
we, a ponieważ prawie nigdzie nie spoty kumy 
juz monet zioiycn, tezuuryzuje się oOecnie mo
nety sreorne■ Mniej zrozumiałym wydaje się 
fakt, że tezauryzuje się także banknoty papie
rowe. W dniu b0 om. upływa w Austrii termin 
ważności starych banknotów 50-cio szylingo
wych, kióre mają byc zastąpione banknotami 
nowymi z wizerunkiem półwyspu Maria 
Worth. Jak sią jednak okazało „ brakuje"  do
tychczas au-ztruwkiej instytucji emisyjnej około
420.000 sztuk starych baknotow 50-ciu szylingo- 
wycti, a wiąc łącznie kwota ponad 2i milionów 
szylingów. Można było jeszcze zrozumieć ana
logie^, te zjawisko gdy tezauryzowano banknoty 
b-cio szylingowe, u> miejsce których wy puszczo 
no srebrne monety 5-cio szylingowe, ponieważ 
banknoty te posiadały wartość pewnego rodza
ju curiosum. Mianowicie na zielonych bankno
tach 5-cio szylingowych umieszczono na tle gór 
styryjskich wizerunek technika, pracującego z 
zapadem przy rysownicy i trzymającego cyrkiel* 
w lewej rące. Być może, że są ludzie, którzy ten 
wizerunek leworąkiego technika dadzą sobie o- 
prawić. Ale nc co ludziom potrzebne są stare 
baknoty 50-cio szylingowe?

kurujące z nimi rafinerie, które korzystają z ca
łego szeregu różnych ulg i przywilejów.

Zebranie, powitane przez delegata Centralnego 
Związku Średniego i Drobnego Przemysłu w Pol
sce, postanowiło wystąpić o  jak najszybsze zale
galizowanie Związku i niezwłocznie rozpocząć ak 
cję w obronie zagrożonych interesów przemysłu 
smarowo - tłuszczowego.

Do Komisji Organizacyjnej Związku Producen
tów smarów i Tłuszczów Technicznych W Polsce 
powołani zostali pp. dyr. Borkiewicz (prezes}, dyr
Mincberg _  Warszawa, inż. Patzau   żywiec,
dyr. Filipowski —  Poznań i dyr. Taub —  Stanis
ławów.

Kierownictwo Związku objął mgr Józef Kron- 
stein. Biuro mieści się przy ul. Czackiego Nr 3/5, 
m 3, w Warszawie.

Rozwój chałupnictwa jedwabnego
Ostatnio zaobserwować się dało w przemyśle 

jedwabnym zjawisko rozdrabniania zakładów i li
kwidacji tkalni jedwabnych. Według opinii kół 
przemysłu jedwabnego, ilość tkalni jedwabnych, 
która ulegnie likwidacji na 1 stycznia 1937 r., doj
dzie do 5(1, co stanowi niewątpliwie cytrę bardzo 
poważną. Maszyny likwidujących się tkalni zaka
pują ostatnio chałupnicy prowincjonalni i dlatego 
też równolegle z procesem rozdrabniania przemy
słu zaobserwować się daje w produkcji jedwabnej 
wzrost wytwórczości chałupniczej w  ośrodkach 
prowincjonalnych.

Pozwolenia przywozu po terminie 
ich ważności

W myśl okólnika ministerstwa skarbu z  dnia 
10 listopada br. (Dz. Urz. Min. Skarbu Nr 31/36 
poz. 928), urzędy celne nie mogą przyjmować 1 
stosować pozwoleń przywozu ministerstwa prze
mysłu i handlu, przedstawionych dodatkowo po 
upływie terminu ich ważności. Zakaz ten dotyczy 
i tych wypadków, w  których pozwolenia po ter
minie przedstawiane są przez osoby, powołujące 
się na to, że pozwolenia te odtao&zą się do prze* 
syłek zgłoszonych uprzednio do odprawy celnej, 
przed upływem terminu ważności danych pozwo
leń.

24 milionów robotników w Z.S.R.R.
Według danych oficjalnych, liczba robotników 1 

pracowników w  Rosji Sowieckiej wynosiła na 
dzień 1 kwietnia br. 24.1 milionów, prócz robot
ników rolnych w sowohozach, która obliczana jest 
na 1.9 milionów. W porównaniu z danymi z  1 
kwienia 1935 r. ogólna liczba robotników podnio
sła się o  1 milion. Najbardiziej wzrosła liczba za
trudnianych w przemyśle ciężkim.
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Żydowsko-amerykanska instytucja 
dla handlu z Polską

Ostatnio zwiedziła Plolskę jedna z najwybitniej
szych żydowskich osobistoici ze świata handlowe 
go i przemysłowego w  Ameryce, Mr. Sz. S. Lam
port z Nowego Jorku. P. Lamport odbył podczas 
swej bytności w  Po1sce konferencję z miarodaj
nymi sferami handlowymi i przemysłowymi oraz 
z reprezentantami rządu, a następnie po powrocie 
do Ameryk’ zaprosił przedstawicieli świata han
dlowego na konferencję, która odbyła się w dniu 
15 Utn., celem szcze golowego omówienia progra
mu działalności nowo założonej ży dowsko - ame
rykańskiej instytucji dla handlu z Polską, mającej 
nieść pomoo żydostwu polskiemu w  sposób prak
tyczny i konstruktywny, oraz dać mu możliwości 
piacy i zaiobku.

'Wszystkie zainteresowane sfery przemysłowe i 
handlowe oraz przemysłu aomowego są proszone
0 możliwie najszybsze przesłanie próbek towarów
1 wyrobów na poniższy adres, a równocześnie po
dać ceny każdego poszczególnego artykułu, by u- 
niknąć przydługiej korespondencji.

Adres: American-Jewish Institute, 55 W. 42 nd 
St. New York City.

Podkarpacki ruch naftowy 
I wiertniczy

Nasz korespondent jasielski donosi:
W październiku br. wydobyto w  jasielskim ok

ręgu wiertniczym 955 cystern ropy, tj. o  22 więcej 
aniżeli -w miesiącu poprzednim. W zapasie z dn. 
31 X br. pozostało w  zbiornikach na kopalniach 
151 cystern (129 we wrześniu), a w  zbiornikach 
towarzystw magazyno - tłoczniowych 173 cystern 
(162), czyli ogółem 324 cystern (291). Iilość za- 

% iruinionych robotników wzrosła na skutek przy
stąpienia do nowych wieroeń o  48, dochodząc do 
cyfry 3244 robotników. Dowieroono następujące 
otwory; Nagroda Nr 16 w Krygu w  głębokości
289 m   3.000 kg dzLnni©, Nr 3 Ska Naftowa
Humniska —  Brzozów w  głębokości 984 m —
5.000 kg dziennie, Nr 61 Henryk yf Krygu w głę
bokości 401 m — 2.500 kg dziennie, ponadto kilka 
mniejszjOh otwouów ule ponad 600 kg dziennie, 
przeważnie w  powiecie gorlickim, głównie na fał- 
dz'e l  parki, Libusza, Kzyg i Kobylanka. Podjęto 
13 nowych wierceń świd* owych, w  tym 1 poozuki- 
wawczy w  Szalowej (po. Gorlice). Na kopalniach 
Napity i Gwarectwa Naftowego w  Harklowej sto 
suje się odbudowanie ciśnienia złoża, polegające
go na wtłaczania powietrza dla zwiększenia ciś
nienia złoża odlgazowanego wskutek długotrwałej 
eksploatacji, .prodiukcja gazu wynosiła 11,846.2112 
in» (11,282.109), z czego przerobiono na gazolinę 
w  6 gazoliniarniach tut. okręgu 7,567.660 m*, uzys
kując 292.408 kg gazoiiiny. Z tej ilości oddauo na 
rynek krajowy 42.961 kg, resztę zaś rafineriom 
krajowym do dalsze przeróbki. Kuch wiertniczy 
wzmożony od r. 1032 tiwa nadal, głównie w  po
wiecie gorlickim. W  poszukiwaniu nowych tere
nów wiertłu ozy eh przystąpiono w powiecie mie
leckim do badań geologicznych. Ruch terenowy 
koncentruje się głów cie w  powiecie gorlickim. 
W  pow. jasielskim Polmin wydzierżawił w  Ra- 
tokaGh grunta gromadzkie pod -wiercenia szybów 
gazowych i naftowych na lat 25, przeprowadzając 
poradto indywidualne kontrakty z mieszkańcami 
Roatuk, Sobniowa i Hanikówki. Ceny ropy nie 
uległy dalszym zmianom.

Z GIEŁDY
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 26. U. Akcje: Bank Polski 108   Tendencja
zniżkowa.

Papiery procentowe: S proo. premiowe poi. lnw.il
I em. 65.50 II em. 64.50 konwersyjna 51.50 — 50.25 do
la rówka 47.50—46.75 stabilizacyjna 469 piąciosetki 469. Ten 
dencja zniżkowa.

’Jr wizy: Belgia 89.65 Holandia 288.20 Londyn 25.98 Nowy 
Jork ozek 5.80% Nowy Jork tel. 5.81 Oslo 180.50 Wiochy 
28.02. Tendencja niejednolita.

NOTOWANIA POZAGIEŁDOWE.
We-szawa, 26. U. Kursy orientacyjne: Dillonowska 70 

Warszawska 59.50 Konsolidacyjna 49.25—5U.25 Stabiliza
cyjna 468 Śląska 5950. Tendencja niejednolita z odcieniem 
ałabszym.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 26. U. Cen tranzaki yjnyeh nie ma. Ceny orien

tacyjne: pszenioa 24.10—24.75 mąLl pszenne wszystkie gst. 
obie kolumny mimie 75 gi. Otręby pszenne grube 13—
12.50 pszenne średnie 12—12.75 Reszta bez zmiany. Ogólne 
usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zuryc, 26. 11. Dewizy: Paryż 20.26 Londyn 21.30 Nowy 

Jork 4.35 1/8 Bruksela 73.57% Mediolan 22.92% Amster
dam 235.80 Berlin 175 Sztoknolm 109.85 Oslo 107.02% Ko
penhaga 95.10. Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 76 w Paryżu Fi Ir. 1550 w Zurychu Doi.
61.50 przy tendencji utrzymanej.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork 26. 1L Kursy zamknięcia: DJlonowska

Rozbudowa Centralnego Muzeum 
Sztuki Żydowskie)

Kilka dni temu przybył dc Warszawy znany wie 
deński historyk sztuki dr Otto Schneid, który roz
budowuje w  Wilnie Centralne Muzeum Sztuki Ży
dowskiej przy Żydowskim Instytucie Naukowym. 
Dr Otto Sahneid, który prowadzi w  Wilnie także 
Zakład Badań Sztuki Żydowskiej, przerwał swo
ją pracę nauuową w celu werbowania w  całym 
szeregu krajów, a przede wszystkim w Polsc* ak
tywnych przyjaciół Muzeum.

Centralne Muzeum ma być pizuriesione do War
szawy. Ma się ono stać juz obecnie centrum ba
dania i przechowania zabytków sztuki żydowskiej 
i jednocześnie miejscem koncentracji naszej roz
prószonej i coraz to bardziej izolowanej nowocze
snej sztuki żydowskiej.

Szereg gmin i innych instytucyj i organizacyj 
żydowskich jako też i jednostki, dały już wyraz 
swojej gorącej sympatii dla tej instytucji.

Przed wyborami komunalnymi 
w Poznaniu

We wtorek \/ieczorem odbył się w  Poznaniu 
pierwszy przedwyborczy wiec piorządowego Na
rodowego Oidozu Pracy. Mimo, że przeciwnicy po
lityczni usiłowali zakłócić zgromadzenie, wlec 
odbył się w spokoju.

Do akcji wyLorczej przystąpiła obecnie usta 
socjalistyczna, występująca jako front Polskiej 
Partii Socjalistycznej i Klasov,ydi Związków 
Zawodowych. Działacze PPS., w swych enuncjac
jach kilkakrotnie zaprzeczyli, jakoby PPS. szła do 
wyborów samorządowych wspólnie z komunista
mi.

Także w Kielcach proces 
o obrazę narodu polsinęgo

W sobotę, dnia 28 bm. Sąd Okręgowy w Kiel
cach rozpatrywać będzie proces oskarżonego Gha- 
ima Opatowskiego, członka Zarząou Org. Rewiz
jonistycznej w Kielcach o  obrazę, względni© lże
nie narodiu polskiego.

Tło-sprawy jest następujące: W  czerwcu br. pod 
czas manifestacyjnego pogrzebu handlarza wiej
skiego w Kielcach, tragicznie zmarłego Borucha 
Mangurtena, w którym uczestniczył kilkutysięcz
ny tłum ludności żydowskiej, wdarło się kiłku 
chuliganów w  tłu/n i chciało sprowokować bójkę 
wśród uczestników pogrzebu. Dzięki jednak na
tychmiastowej interwencji Komisarza P. P. p. 
Krzemińskiego do poważniejszych zajść nie dosz
ła i chuliganów aresztowano. W pół godziny po 
tym incydencie stało w bramie na ul. Pierackiego 
kilku Żydów, prowadząc z sobą rozmowę. W  tym 
czasie do tej bramy wszedł posterunkowy i począł 
bić zebranych pałką gumową. Na zapytanie osk. 
Opatowskiego, dlaczego bije spokojnych obywate
li, posterunkowy zatrzymał go i odprowadził do 
komisariatu, gdzie spisano z oskarżonym proto
kół tej treści, że miał się on wyrazić w  języku 
polskim do tych Żydów, którzy z nim stali w 
bramie: „Nie trzeba było puścić ich, tylko t rzec a 
było im wyjąć wszystkie bebechy za tak dobrego 
człowieka, jakim był błp. Boruch Mangurten" 
(miał on na myśli chuliganów). Do posterunkowe
go, zaś w  czasie odprowadzenia do komisariatu 
miał się wyrazić: „Ta wasza władza mocna, nie 
za długo musi się skończyć1’.

Oskarżony został po iągnięty do odpowiedzial
ności karnej z art. 132 i 154 K. K. Proces wywo
łał w  mieście -duże zainteresowanie.

Z procesu fałszerzy dolarów 
w Przemyślu

(Seg.)1 Sala : ozpraw sądu przysięgłych w  Prze_ 
myślu z trudem jeno pomieścić może tłumy publi 
czności, jakie przysłuchują się sensacyjr emu pi o . 
cesowi trójki fałszerzy banknotów dolarowych. 
Jako pierwszy zeznaje oskarżony Mechel Beck. Ze 
znania jego pełne są iantastycznych bajek, tak nie 
prawdopodobni ch i tak głupio zmyślonych, że na 
sali rozpraw raz po raz słychać śmiechy. Beck po 
daje, że prowadził wraz z Laibachem fabryczkę 
wyrobów czekoladowych, że fabryczka się nie ren 
towała, że Laibach został mu winien z tytułu spół 
ki pieniądze. Pretensję chciał odebrać, a nie ma-

57.50 Stabilizacyjna 73.25 Warszawska 49 Śląska 49.125. Ten
dencja słaba.

jąc innego sposobu, zaproponował Laibachowi 
stworzenie do spółki fabryki fałszywych pieniędzy 
którą Laibach miał sfinansować. W  ten sposób 
spodziewał się na „koszta produkcji" wyłudzić od 
Laibacha większą kwotę. Drugi oskarżony Lejba 
Laibach broni się równie wykrętnie, a zeznania
mi swymi pragnie ratować siebie, a także osk. 
Becka. Każdy z oskarżonych oddzielnie, jakby 
chcąc się za asekurować na wypadek wykrycia 
sprawy przez policję, opowiadał znajomym wy
wiadowcom, że kroi się w Przemyślu na jakąś 
sensację, o której już w przyszłym tygodniu bę
dzie mógł policji donieść. Żaden z oskarżonych 
nie powiedział jednak wyraźnie, o co idzie.

Beck przed 9 laty skazany został w  Warszawie 
za fałszowanie banknotów; 20-złotowych na 7 lal 
więzienia.

Echa procesu lekarzy 
przemyskich

(Seg.) Prokurator sądu okręgowego w  Przemy
ślu zapowiedział apelację od wyroku, wydanego 
przez trybunał sądu okręgowego w  procesie prze 
ciw  lekarzom szpitala żydowskiego drowi Dia- 
mantowi, drowi Kupferowi oraz położnej Raabo- 
wej i pielęgniarce Wolfussównie. Odnośnie do dra 
Diamenta apelacja dotyczyć ma pono nie tylko ni
skiego wymiaru kary (10 miesięcy więzienia), ale 
także zmiany kwalifikacji czynu przez Trybunał 
Odnośnie osk. dra Kupfera, Raabowej i Wolfussów 
ny, odwołuje się prokurator od wyroku uwalnia
jącego. Równocześnie wpłynęła też do sądu za. 
powiedź apelacji obrońcy dra Diamanta, adw. dra 
Grossfelda od wyroku zasądzającego.

Ciekawa sprawa o premię 
ubezpieczeniową

W Tomaszowie Mazowieckim zmarł nagle prze
mysłowiec Aronson. Śmierć jego obudziła liczne 
komentarze z uwagi na to, że początkowo przy
puszczano, z0 przemysłowiec popi in  ł samobójs
two. Rodzina Aron»ona w ystąpią do towarzystwa 
ubezpieczeniowego Vita, gdzie zmarły był ubez
pieczony, o  wypłatę piemii 60 tys. zL Zaszły jed
nakże komplikacje z powodu możliwości samobóji 
siwa. Podejrzenia te upadły wobec i yjaśniwma ko 
misji lekarskiej, która stwierdziła śmierć wsku
tek miażdżycy naczyń krwionośnych. Wobec od
mowy towarzystwa Vita vyi>łacenda renty skapi
talizowanej za polisę, sukcesorzy zmarłego w  oso
bach żony jego i córki wystąpili na drogę sądową. 
Towarzystwo zasłaniało się tym, że zmarły zataił 
fakt długoletniej choroby oraz nie dofrzymał for
malnych warunków przewidzianych w  przepisach 
ubezpieczeniowych. Sąd Okręgowy oddalił preten 
sje powodów.

Sukcesorzy zmarłego odwołali się oo Sądu A- 
pelacyjnego. Tutaj rzecznicy powództwa wyw ie
dli, że zmarły nie ukrywał nigdy chorony. Prze
ciwnie opowiadał, że jest chory i że wkrótce um
rze. Na tych podstawach Sąd Apelacyjny przysą
dził suuię 60 tys. zł. na rzecz sukcesorów zmar
łego.

Wielki proces bandytów —  
członków K. P. Z. B.

Przed białostockim Sądem Okręgowym rozpocz
nie się wkrótce sprawa przeciwko mordercom ks. 
Poczobutt - Odlamickiego, proboszcza w Czarnej 
Wsi, oskarżonym ponadto o  zbrojny napad rabun
kowy na biuro nadleśnictwa Złota Wieś, gdzie 
zabili sekretarza nadleśnictwa, Romualda Pianko 
oraz ciężko poranili nadleśniczego, Jana Jemiołę, 
i kanceliotkę Janinę Karwowską.

W  skład bandy wchodzili: Józef Opacki, Szymon 
Romańczuk, Feliks Wolski, Mikołaj i Michał Chla- 
bicze oraz Pantełejmon Hramenko.

Członkowie bandy należeli jednocześnie do re
jonowego Komitetu Komunisłycznej Partii Zacho
dniej Białorusi. Herszt bandy, Hramenko, oświad
czył, że czynów swych nie żałuje i że gdyby był 
wolny, w dalszym ciągu dokonywaliby podobnych 
zbrodni z pobudek polityczno - społecznych.

Wszystkim oskarżanym grozu kara śmierci.

Lwowscy dozorcy domowi 
protestują

Lwowscy dozorcy protestują energicznie prZfr 
ciwko nowym przepisom, nakładającym na nieb 
obowiązek czyszczenia jezdni. Dozorcy nie ohcą 
również zgodzić się na zamykanie bram o  godZt* 
nie 23 (bramy dotychcas zamykane są o  godzt 202
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Nie ma już w Rosji proletariatu -
obwieszcza Stalin ha Zjeździe Sowietów

Jak prowadzi Krnków 
akcję pomocy bezrobotnym

Do miast, któie pterm ** . oztoc/yty o p i j ę  nad 
bezrobotnymi i zorganizowały w  iyin kierunku oe- 
lową akcję, należy Kraków. Tutaj od szeregu lat 
ł>J owadzona jest przez Miejski Komitet Pomo>-j 
bezrobotnym akcja, zmierzająca do rejestracji 
bezrobotnych i zapewnienia im — w  miarę moż
liwości —  minimum egzystencji w  ciężkim okre
sie zimowym.

Niezależnie od akcji władz państwowych, Kra
ków Już 15 października rozpoczął rejestrację bez
robotnych, k z dniem 15 listopada rozpoczęła się 
akcja pomocy.

Ilość osob, korzystających na razie z tej akcji, 
jest stosunkowo nie wielka. Do tej chwili zare
jestrowano bowiem 1.390 osób. Cyfra ta ulegnie 
znacznemu zwiększeniu w  najbliższych tygodniach 
d .to  po ukończeaiu niektórych i obći publicznych, 
które obecnie są jeszcze w  p< biyui tpi u. ,

Wobec tego należy liczyć się z tym, ie  miasto 
nasze będzie musiało udzielić pomocy 4 _  IÓOO oj- 
®o.n rodzin, obejmujących łącznie ok 16.000 głów.

bezrobotni otrzymywać bedą deputaty żywnoś
ciowe, które dla osób pojedynczy eh wynosić będą 
około 10 zł., dla rodzin 22 zł Ża tę cene otrzy
mywać będą mięso, cukier, tłuszcz 1 mydło. Od
dzielnie prowadzona będzie akcja rozdziału węg
la i ziemniaków.

Bezrobotnym zapewniono również pomoc 'lekar
ską. W ambulatoriach szpital’  krakowskie® od 
godz. 5—6 po południu udzielać się będzie pomocy 
bezrobotnym.

Komitet wszedł w  porozumienie z gminą żydów 
*k|, ze strony której wyrażono gotowość do JaK 
najdalej idące] współpracy.

Przesyłka wypracowań 
nczn owsk ch za graircę

Ministerstwo Poczt 1 Telegrafów zezwoliło na 
''jreyłanie w formie przesyłek zbiorowych wypra
cować uczniowskim, za taryfową opłatą, przewi
dzianą dla papierów handlowych również dla 
szkól za granicą.

Pod pojęciem wypracować uczniowskich należy 
rozumieć wypracowania (zadania), napisane przez 
Uczniów na pewien określony przez szkolę (pro
fesora) temat, nawet w  formie zewnętrznej listu, 

z wykluczeniem jednak charakteru korespon
dencji osobistej i bieżącej; w’ związku z tym wy- 
prujowania omawiane nie mogą zawierać imion 1 
nazwisk adresatów — uczniów szkoły zagranicz-

Dozwolone natomiast jis t umieszczeń’? na w y- 
Pracowaniach nazwisk i imion icb autorów oraz 
dołączenie do przesyłki kartki lub wykazu z w y- 
***»aiem załączników lub powoływaniem się na 
Poprzednie pdsma nadawcy M> adresata

Zablokowane należności z obrotu 
polsko-szwajcarskiego
-JkJł* Pr*emysłowo « haudlowa w  Krakowie za- 
ład i ^  w Qniu ^  hm. podpisany został uk- 
„ . f f o  szwajcarski w sprawie zwolnienia na- 
^conoscl za. Wymianę towarową pomiędzy obu kra 
jm a  zablokowanych na specjalnych kontach. Na 

tego układu należności wpłacone przez Im- 
■ bedą wypłacane eksporterom ^ drugim

Z Warszawy donosi (Sin): We środę o go
dzinie 3.10 top. vdbyt się w moskwij zjszd 
Sowietów Związku Rud&rieckiego, poświęco-i 
ny zagadnieniu zmiany konstytucji. V7 pier
wszych dwóch godzinach odnosiło się wraże 
nie, że zjazd ten me jest poświęcony tak waż 
nemu zagadnieniu, lecz tylko ma na celu ucz
czenie Stauna. Gdy bowiem odczytano wnio
sek o powołanie prezydium i wymieniono na
zwisko Stalina, rozległy się burzliwe oklaski 
które trwały dłuższy cza3. Później gdy zapo
wiedziane zostało przemówienie Stalina do 
pierwszego punktu dzieiinego, tj. do refera
tu o konstytucji, rozległy się znowu huczne 
oklaski przerywane śpiewem Międzynarodów 
ki i t. d.

Stalin wygłosił półtoragodzinny referat, a 
w Lakcie dyskusji rozprawiał się z przeciw
nikami projektu nowej konstytucji. Rozpra
wiał się też z hitlerowcami, o któi/ch twier
dził, że oni w ogóle nie wierzą w konstytuc
ję rosyjską, tak jak nie wierzą w istnienie 
ZSRR.

Następnie polemizował Stalin z krytyką 
praży polskiej i amerykańskiej, która twier
dzi, że Konstytucja oznacza przejście na prs 
wo. Stalin porównuje jednak pras* poisaą i 
amerykańską do bohaterki sztunl „Martwe 
dusze” Gogola, która me wie gdzie jest pra
wa a gdzie jest lewa strona. Konstytu .ja ma 
szczególne znaczenie erdyź uetala istniejący 
stan rzeczy w Rosji Sowieckiej, a ponadto, 
yrprowadza równouprau nienie narodowości i 
ras.

W  dyskusji nad poprawkami, Stalin broni 
poprawki o nadanie równouprawnienia „li- 
szeńcom”, uważając ją za słuszną, otalin uwa 
ża, że w Rooji Sowieckiej nie ma już prole
tariatu (?) gdyż proletariat był poprzednio 
elementem eksploatowanym, a obecnie w 

Rosłji takiego elementu nie ma (?) Po mowie 
Stalina reriegły się znowu oklaski i na tym 
posiedzenie przerwano do czwartku.

Naf uwagę zasługuje fakt, że Stalin omówił 
okres od roku 1924 do dnia dzisiejszego ja
ko okresu powodzenia ZSRR. czyii od c^su  
śmierci Lenina. Mowa jego była oc2ywiście 
autoreklamy

Kurs literatury hebrajskiej 
w moskiewskim instytucie 
pedagogicznym

Moskwa 26. 11. ŻAT„ Na żydowskim wy
dziale moskiewskiego Instytutu peaagogicz 
nego v prowadzono w bieżącym semestrze no 
wy przedmiot —  kurs literatury hebrajskiej. 
Kurs obejmuje cykl wykładów z dziejów li
teratury tałmudycznej, poezj’ średniowiecz
nej i nowszej literatury świeckiej. Zgodnie z 
planem niektórym wjdńtnym przedstawicie
lom literatury hebrajskiej, jak np. Bialikowi, 
poświęcona będą specjalne wykłady. Kurs 
rozpoczyna się w óbiach najbliższych. Wykła
dowcą jest publicysta i krytyk literacki Alek 
sander Chasrin.

Blokada na U.J.zakończona
Studenci endeccy opuścili gmach Collegium Noirum

Dzień wczorajszy minął na Uniwej sytecie 
Jagiellońskim ped znakiem blokady gmacnu 
Collegium Novum, we wa^ystkich innych bo 
wiem gmachach panował kompletny fpokój 
na skuteK zawieszenia W3rkładów i zajęć.

Cała uwaga skoncentrowała się na Colle
gium Novum, gdzie zamknęły sie grupy stu
dentów endeckich. Przed gmachem patrolowa 
ły silne oddziały oohcy jne, utrzymując na dy 
stansie osoby usiłujące podejść pod bramy 
gmachu.

Do poważniejszego incydentu doszło około 
godziny 7-mej rano. Wtedy to grup® akade
mików, zrzeszanych w Związku Strzeleckim, 
Związku Polskiej Młodzież”  Demokratycznej, 
Leerionie Młodych i Związku Folskiei Młodzie 
ży Ludowej podeszła pod bramy Collegium 
Novum i ctw orzw s-y bramę od strony ul. 
.Dsriellońskiej, usiłowała dostać się do wnę
trza.

Między studentami endeckimi a przybyłą 
grupa doszło do walki, która przeniosła się 
do korytarzy. Część studentów znakiuiacyeh 
się wewnątrz gmachu poczęła bombardować 
usiłujących we-5/ do środka, rzucając z okien 
różne przedmioty.

Niebawem doszło do drugiego zaiścia, w 
czasie którego rozległ się huk strzałów. Jak 
słychać, strzały oddane zostały ze straszaka.

Po zlikwidowaniu zajść przse policję za 
panował przed gmachim uniwersyteckim 
Kompletny spoKÓj. Jedynie Pogotowu Ru.tnn 
kowe udzieliło pomocy rannym w czasie bój
ki. I tak, odnieśli szereg obrażeń studenci Jan 
Staszek Zbigniew Marcinów, Roman Sadów 
ski, Aleksander Nowakowski, Mauan Mes- 
ler i Julian Dobrzański

Do dalszych incydentów nie doszło już w 
ciągu godzin przedpołudniowych. Studenci 
blokujący Uniwersytet gromadzili się w wes 
tybulu oraz przy oknach, wznosząc okrzyki 
oraz śpiewając pieśni.

W  tym czasie plac przed Uniwersytetem 
był zupełnie pusty. Odcięte były wszystkie u- 
Hce, prowadząc0 do gmachu Collegium N o  
vum a wszędzie rozstawione były posterun
ki nolicvine. Widać było : ównież połiciantów 
w hełmach patrolujących w sąsiedztwie gma 
chu, jak również przejeżdżające sąsiednimi 
ulicami patrole konne.

Blokada trwałs aż do godzin południowych 
Po godzinie 12-tej odbył się w westybulu 
wiec, na którymi uchwalono rezolucję, po 
czym o godz. 12 50 studenci opuści! gmach 
uniwersytecki. Natychmiast po opróżnieniu 
gmachu służba zamknęła wszystkie bramy a 
wokół krążą patrole policyjne.

kraju z odnośnego konia clearingowego. Kurs 
przeliczeniowy ustalono Jak następuj#:

Za należności' wpłacone przez Importera we 
frankach szwajrarskieb ua konto zablokowane 
do dnia 26 IX. 1036 r. włącznie —  eksport polski 
otrzyma złote po kursie prz°d dewaluacją franka 
szwajcarskiego. Za wpłaty dokonane dnia 27 IX. 
i później — po kursie z.iowaluowanym.

Wypłaty eksporterom polskim dokonywać bę
dzie Polskie T ow  Handlu Kompensacyjnego. Uk
ład zacznie obowiązywać po jego ratyfikacji prrez 
obie strony —  co winno nastąpić najdalej w  ezter 

j naście dni od daty jego podoiarai* (19 XI. 1936).

Firma Inbilernka 9. A, Singer Grodzka GO 
niema nie nipilnego 

» Ferdynandem Singerem DafwGr G

— „HORMONALNE PODŁOŻE OSOBOWOŚCI . Od-iyt 
na temat pewriazy r-yaloł, doo. dr. Skowron w Zw. 
i ’rac Umysł. ni. btawl owaka ł, I. p. we wtorek 1 grud- 
nta o soda. 7.30 wlecz. Wst«p dla członków 1 wprowa
dzonych gości.

- Z>.IEDZA?."iE ZAMKU KRÓLEWSKIEGO organizu
je Zw. Zaw. Prac. Umyil. w n'edzieto 71 hm. pod facho
wym Lierownictwem. Zbiórka punktualnie o goda. U 
przedpoł przed v*nlina Zmnuntowaka na dzledzldcu

i wawelskim.
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Szał niszczenia ogarnął endeków
Straszny obraz zniszczenia w gmachu Uniwersytetu

warszawskiego
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 26. 11. (A ). W związku z oczysz
czeniem terenu uniwersytetu z blokujących, do 
wiadujemy się następujących dalszych szczegó
łów. Sala audytorialna przedstawia obrajz stra- 
ssliicego zniszczenia, świadcząc o niebywałym 
wandalizmie blokujących. W 6alach audytorial- 
nych nagromadzono zewsząd katedry, ławki, 
stoły, szafy i t. p. łamiąc je i barykadując drzwi 
i okna. Nagromadzono jednocześnie w wielkiej 
ilości kamienie, cegły, drągi celem obrzucenia 
interweniujących policjantów. Blokujący usta' 
wili na dachu uniwersytetu specjalne czujki ob- 
serwatorskie, których zadaniem było powiado
mienie o zbliżeniu się policji. Po wrzuceniu 
kilkunastu bomb łzawiących, wybuchła wielka 
panika i popłoch, studenci usiłowali jaknajprę- 
dzej wydostać się z barykad celem odetchn’ ę- 
oia świeżym powietrzem. Wśród aresztowanych 
■najduje się 185 studentów uniwersytetu 20 
studentów Politechniki, 8 —  S. G. G. W., 3 —  
S.G.H., 3 z wydziału dentystycznego i 1 kleryk. 
Pozostali aresztowani rekrutują się z pośród 
znanych policji złodziei, awanturników i rze
zimieszków, karanych już kilkakrotnie za róż
ne przestępstwa. Podczas szczegółowej rewizji 
znaleziono w salach różne narzędzia przygoto
wane do walki, jak noże, kastety, drągi, łomy 
żelazne, a nawet kilka rewolwerów nabitych i 
magazynki z nabojami. Z zamkniętej szafy, 
znajdującej się w sali wydziału prawnego wy
rzucono akty i różne dokumenty, które ułożo
no na stosie i podpalono. Jednocześnie znisz
czono w bibliotece wydziału prawnego bezcen
nej wartości dzieła naukowe. Jak obliczają,

straty wyrządzone uniwersytetowi wynoszą 40 
tysięcy zł. Podczas ulicznych awantur zostały 
wybite szyby w Żydowskim Domu Akademic
kim. w składzie konfekcji Fuksa, we firmie 
„Tunis11 i w kilku innych sklepach.

Sytuacja na Uniwersytecie 
poznańsk;ni

Poznań. 26. 11. PAT. Studenci poznańscy 
w dalszym ciągu blokują nowy dom akade 
mlcki.

Przed południem obradował senat uni
wersytetu poznańskiego, poczym  rektor U. 
P. dr Peretiatkowicz wydal zarządzenie za
wieszające wykłady na uniwersytecie. Jed
nocześnie senat postanowił, że jeśli m ło
dzież nie wróci do zajęć i nie nastąpi całko 
wite uspokojenie do dnia 30 bm., wykłady 
zostaną zawieszone do końca trymestru.

Znowu zajścia w Mdsku 
Mazowieckim

Warszawa. 26. U . (A ) Z Mińska Mazowie 
ckiego donoszą o nowych zajściach antyży
dowskich, jakie rozegrały się tam we środę 
wieczór. Chuliganie ciężko pobili właścicie
la sklepu spożywczego Mordka Minca i wy
bili wszystkie szyby w jego mieszkaniu. —  
Ranny został Szymon Kleinbaum w chwili, 
gdy grupa chuliganów wdarła się do sklepu, 
przystępując do demolowania urządzenia.

Zaalarmowano polićję, która ujęta spraw 
ców.

Dlaczego toleruje się wybryki endecji?
Warszawa. 26. 11. (Sin.) W  dalszym cią

gu „Dziennik Popadamy1 prowadzi akcję 
przeciw ekscesom antyżydowskim na uni
wersytetach. Dzisiaj zabrał głos prof. Szy
manowski, który twierdzi, że ogół patrzy 
na te wszystkie zjawiska i coraz mniej rozu 
mie, co to znaczy i dlaczego, toleruje się wy 
bryki, rozpoczęte pod hasłem specyficznej 
miłości ojczyzny. Młodzież jest z natury rze 
czy bardzo zapalczywa i mniej opanowana. 
Hasiami nacelnymi są oczywiście antysemi

tyzm i rugowanie Żydów, ale hasła te zwra 
cają się także przeciw szczerze demokraty
cznej, socjalistycznej i ludowej młodzieży, 
która przeciwstawia się barbarzyństwu en
deków i ONR. Nawet ogół młodzieży, który 
do niedawna biernie poddawał się terroro
wi zaczyna obecnie protestować, i na tych 
podstawach muszą się opierać czynniki 
miarodajne na uniwersytecie i poza uniwer 
sytełem, jeżeli chcą opanować sytuację.

„Gdaftsk jesf zagrożony przez... Polskę"
Hitlerowcy rozpętali agltacie za włączeniem Gchrtska

do Trzeciel Rzeszy
Warszawa. 26. 11. (Sin.) W  różnych mia 

stach Rzeszy i w Prusach wchodnich urzą
dzane są demonstracje i zgromadzenia pu
bliczne poświęcone kwestii Gdańska. Mani
festacje odbywają się pod hasłem „Danzig 
zur^ck zum Reich11. W ielkie rozmiary przy 
brała manifestacja zwołana w kwestii Gdań 
ska we W rocławiu. Na zgromadzenie przy
był specjalny prelegent dr Belitz. Mówca wy 
wodził, że Gdańsk był podobnie jak W roc
ław bastionem niemczyzny i Gdańsk jest za 
grożony przez Polskę. Mówca stwierdził, że 
Polska podkopała materialne podstawy eg

zystencji Gdańska. Zamiast korzystać z por 
tu gdańskiego stworzono z osady rybackiej 
liczącej 300 mieszkańców 80 tysięczne mia
sto Gdynie. Obroty Gdyni są trzy razy Avię 
ksze niż Gdańska. Gdynia staje się bastio
nem polskości. Korytarz jest spolonizowa 
ny przez parcelację majątków niemieckich. 
Gdynia ma się stać punktem wyjścia dla 
przyszłego polskiego państwa kolonialnego. 
Prelegent apeluje do ludności W rocławia, 
aby pomogła Gdańskowi w jego walce o za 
chowanie charakteru niemieckiego bastionu 
i o jaknajśzybszy powrót do Rzeszy.

tip ia K efM ffi Iniiein O h  iraen*
K raków  W arszawa

zaręczeni w  listopadzie 1936 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła s'.ę

Z TEATRU. LITERAfBURY I SZTUKI
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

cenaah zniżonych, świetna o  współczesnych zaga
dnieniach, komedia W. Wernera „Ludizie na krze” 
w  opracowaniu scenicznym reż. W. Biegańskiego 
z p. Karbowskim w  roli głównej. „Ludzie na krze”  
powtórzeni będą w  niedzielę po południu. Jutro, 
po cenach zniżonych, oryginalna sztuka M. Jasno- 
rzewskiej „Mrówki11, w  opracowaniu scenicznym 
reż. W. Radulskiego, dekoracyjnym dyr. K. Fry
cza, w premierowej obsadzie. W  niedzielę wieczo
rem, pełna humoru komedia L. Desty’ego i R. Blu- 
ma „Arcyszofer Ewa” w opracowaniu scenicz
nym reż. W. Biegańskiego.

_  OTWARCIE NOWEJ W YSTAW Y W  ZRZE
SZENIU ŻYDOWSKICH ARTYSTÓW. W  niedzie
lę. 29 bm. nastąpi otwarcie wystaw zbiorowych 
w  Żyd. Domu Akad. ul. Przemyska 3. Wystawiają

artyści m a la r z e :  I. Czaj - Goldhuber, Herman Ehr 
mann, dr Emil Schinagel, Norbert Strassbprg oraz 
Rympel.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
ADRIA: „Burzliwa młodość" (Wallace Beery). 

APOLLO: „Rok 2000“ .
ATLANTIK: „Żółty skarb" (Gary Cooper, Madelaino Ca- 

roll) 1 „Poznali się w Monte Carlo" (Lilian Harvey) 
BAGATELA: „Jaśnie pan szofer" (Euir. Bodo, A. Fert- 

ner) oraz rewia pf: „Zegnamy Kraków".
DOM ŻOŁNIERZA: Czlbl (Franciszka Oaal).
1’HOMIENj Wierna rzeka (Baśka Orwid 1 M. Cybulski) 
MUZEUM: „Kapryśna Marletta" oraz „Demon Złota"*.

STELLA: „Zew krwi".
ŚWIT: „2 dni w raju" (Bodo, Fertner 1 In.).
S Z T U K A :-------
UCIECHA: „Tylko ty !" (Hortensja Raky, Iwan Potro- 

wicz Leon Slezak, George Aleksander i in.). 
WANDA: „Trędowata".

Nareszcie likwidacja strajku 
w gminie żyd. w Warszawie

Warszawa, 26. 11. (A). Sprawa likwidacji 
strajku pracowników gminy weszła nareszcie 
dziś na realne tory- Z inicjatywy Bloku Naro
dowego odbyła 6ię specjalna narada ustępują
cego zarządu wraz z nowoobranym. Po ośmio
godzinnych obradach udało się w końcu zna
leźć wyjście z sytuacji. Wybrano mianowicie 
komisję złożoną z przedstawicieli wszystkich 
frakcyj. Komisja ma natychmiast przystąpić 
do zlikwidowania strajku. Dzięki uzyskanej 
zgodzie najbogatszych członków zarządu otrzy
ma się jutro pożyczkę bankową i hipoteczną w 
wysokości 150.000 zł., co umożliwi uregulowa
nie urzędnikom zaległości za jtden miesiąc. O 
ile nie zajdą jakieś trudności nieprzewidziane, 
jest rzeczą możliwą, że strajk w gminie zostanie 
już jutro zlikwidowany. Rokowania z strajku
jącymi będą obecnie ułatwione także dzięki te
mu, że prezes Mazur, który, jak wiadomo, stale 
zaostrzał sytuację, wyjechał dziś w sprawach 
handlowych do Wiednia.

Burzliwe posiedzenie Rady 
gminy żvdowsk*ej w Łodzi

Łódź, 26. 11. (G) Wczoraj odbyło się posie
dzenie rady gminy żydowskiej, na którym 
miała być załatwiona sprawa konfliktu pomię
dzy adwokatem Weizmanem a prezesem Minz- 
bergiem. Adw. Weizmann został usunięty z 
i trzech posiedzeń za użycie nieparlamentar 
rych wyrażeń pod adresem Minzberga. W trak
cie głosowania doszło do wielkiej awantury, w 
czasie której przedstawiciel folkistów Chan 
niedopuszczony do głosu przeprowadził ostrą 
obstrukcję uderzając krzesłem o stół. Jewcze 
przed rozpoczęciem posiedzenia opróżniono 
galerię z publiczności wskutek czego zebrani 
zablokowali korytarz. Na wezwanie prezesa 
Minzberga przyszło czterech policjantów, któ
rzy ich usunęli. Następnie rozpoczęła się dy
skusja między Minzbergiem a folkistami na te 
mat nadużyć gospodarki gminnej. W konsek
wencji Rada gminy przyjęła na wniosek Agudy 
rezolucję, potępiającą w ostry:h słowach dra 
Weizmanna, jednak do sądu honorowego nie 
doszło. ___________________________

Nowe projekty muzyczne 
Polskiego Radia

Polskie Radio projektuje na najbliższe tygodnie 
szereg audycyj muzycznych, które bez wątpienia 
wzbudzą powszechne zainteresowanie.

Radiosłuchacze usłyszą kilka utworów po raz 
pierwszy wykonywanych i dziel muzycznych o 
wysokiej wartości. W  dziale operowym wysuwa 
się na plan pierwszy projekt wystawienia dosko
nalej opery Elsnera „Łokietek11, oraz Adrien Boi- 
eldieu „Biała Darha11.

„Biała Dama" odgrywa we Francji podobną ro 
lę jak u nas ,„Straszny Dwór", czyli jest operą na 
wskroś narodową; w Polsce nie była wykonywa
na od siu lat.

W dziale muzyki symfonicznej wspaniale zapo
wiada się następny koncert z „Romy", podczas któ 
rego wvkonana zostanie m. in. jako prapremiera, 
Symfonia Palestru, fragment z opery „Fata Mor. 
gana" — 'Wertheima i uwertura „Andromeda" — 
Elsnera, Z początkiem grudnia usłyszą radiosłu
chacze po raz pierwszy w Polskim Radio symfonię 
C-dur nr. 6 Schuberta i „Gymnopedies" — Eriea 
Satie. Projektowane jest również wykonanie rząd 
ko grywanych dwóch koncertów fortepianowych: 
Mozarta B-Dur i Hummla. Z nowości usłyszymy 
„Suitę Liryczną" — Berga, czołowego kompozyto 
ra austriackiego doby współczesnej.

Z utworów kameralnych dawniejszych mistrzów 
zapowiedziane są: „DiTertimento11 Mozarta na
skrzypce, altówkę i wiolonczelę i kwintet kłarneto 
w y; kwartet Dworzaka, sonet Spohra i kwintet 
Brucknera. Z utworów współczesnych polskich wy 
mienić należy sonatinę na klarnet Szałowskiego.

Najbliższe „Sylwetki kompozytorów1' poświęco
ne będą Zarębskiemu, Nowowiejskiemu, Maliszew 
skiemu i Rytlowi.

Gdy dodamy, że przyjazd swój zapowiedzieli ar 
tyści tej miary co Bela Bartok, Claudio Anrau, Al 
fred Hóhn, Telmanyi, Arlur Rubinstein i wielu in 
nych — zo-ientujemy sę, że najbliższe tygodnie za 
powiadają się nader atrakcyjnie.



„N O W Y DZIENNIK*4 piątek 27 listopada 1936 «
   ; W klnie „A D R U “  wfelcy aktorzy w  w ielkim  f lm le ! ‘ — a f

WALLACĆ BEERY -  UOłttl BARRYMORfc 7, ®
..BURZLIWA MŁODOŚĆ" czekaliście od lat!

Układ angielsko-diiński na widowni?

Wybory do gminy iyd. 
w Tarnowie -- zatwierdzone

Tarnów. 26. 11. PAT. Województwo lua- 
kowsKib izatwieJdągiło. wybory dio kahahi w 
Tarnowie, a mianowicie zarząd z prezesem 
dr Mieczysławem Mendererem i radę z pre
zesem Eliaszem Gewflrzem.

Wzrost bezrobocia
I Warszawa. 26. Tr. (A) Do dyrekcj’ Fun
duszu Pracy jak i innych okręgowych ko
mitetów pomocy zimowej napływają liczne 
pisma zarządów i orgamizacyj z prośbą o 
przyspieszenie tegorocznej akcji doraźnej 
dla^begroDotnych, gdyż wskutek pierwszych 
mrozów ■wstrzymano już niektóre roboty 
publiczne ziemne i budowlane, co spowodo 
Wało wziost bezrobocia. W  najbliższych 
dniach rozpocznie się akcja rozdawania o- 
dzieży i bezpłatnych obiadów na terenie ca 
łego kraju.

Sportowcy żydowscy -  przodu"ą
Lwów. 26. 11. PAT. Żydowski klub spor

towy „Record1 we Lwowie organizuje re- 
Wię, z której połowę dochodów przeznaczy 
n,a pomoc z’inową dla bezrobotnych. Jest to 
pierwszy we Lwowie przejaw ofiarności 
sfer sportowych na cel powyższy.

Warszawa, 26. u .  (A ). Centrala organizacji 
vLin u Hacedek41 zawiadomiła dziś komitet dla 
akcji pom ocy zimowej, że oddaje do 1 ;g-1 dy 
6pożycji 1.530 bezpłatnych porad lekarskich 
* lekarstwami dla bezrobotnych na przeciąg 
najbliższych miesięcy.

Wtórniki Pożyczki Narodowej
Warszawa, 26. 11. (A ). Do generalnego komi

sarza Pożyczki Nrrodowej napływają liczne 
podania o wydanie duplikatów zagubionych o- 
hlgjScyj przez subskrybentów. Obecnie ustalo
no procedurę wydania wtórników, co połączone 
jest z poważnymi kosztami, gdyż właściciel za
trąbionej obligacii bedizie musiał ponosić koszta 
ngftjezenia w „Monitorze Pbkduiri*4-  i- k«* sty 
drtfku nowego egzemplarza.- Koszty drnkh wy
nosić będą 19 zł. od obligacji, a to ze względu 
na trudności przy numerowaniu.

Kontyngenty nbojn rytualnego
Warszawa, 26- 11. fA). Wszystkie zarządy 

miejskie prowadzące we własnym zakresie rze
źnie, ustałaią obecnie na zarządzenie ministra 
rolnictwa kontyngent uboju w związku z wej 
®< iem w życie z dnem  1 stycznia 1937 ustawy o 
uboju rytualnym Kontyngent bedzie wyznaczo
ny tytułem próby na r. 1937 i opier.ać 6ię bę
dzie na danych statystycznych o liczbie miesz
kańców żydowskich w poszczególnych miejsco
wościach. i

Suiały napad na sklep
^irttaw a , 26. 11. (A ). W  dniu dzisiejszym 

dokonano napadu na sklep Gitłi Weiustock p”zy 
dL Pawiej. Do sklepu wtargnęło dwóch osobni
ków, którzy pod gruźLą noży usunęli ze akie- 
Pj1 znajdujących się kliemfów. po czym przystą
pili dt» poszukiwania gotówki. Nie mogąc jed
nak znaleźć większej kwoty, zabrali kilkadzie- 
*t*t złotych i wyszli ze sklepu. W  międzyczasie 
^alarmowano policję, która pogoniła za u- 
Siekającymi i ujęła ich. Sa to Andrzej Kukną 
i Jan Wojczak.

Sekta rel!gijna modląca się 
do —  cara

^arezawa, 26. 11. (A). Przedmiotem dochio- 
**n władz sądowych są wyczyny nowej sekty 

rciigijnęj dzialaiaccj od pewnego czasu na te
i n i e  Białej Podlaskiej. Wśród ludności prawo- 

awnej występuje sekta pod nazwą „Żołnierze 
•u, aj™  Eliasz* ‘ - W  bieżącym, tygodnia przv-

odcy sek ty zawiesili w  kilku miejscach obra 
y zamordowanego cara Mikołaja II z napisa- 

n  Ir” m9czeniniik za wiarę prawosławnych*4. Z  
Nakazu policji portrety zostały usunięte.

Pobic!e kolportera „Falangi"
26' (Sin.) Diziś przed sądem 

tanął niejaki Szulem Feld lal 16 oskarżony 
|1VJ^ ?e 19.8. br. ■wraz z 12 innymi chło 
Pcann napadł na niejakiego Fabisiaka, któ 

Kolportował źydożercze pismo „Falanga*

Londyn. 26. 11. PAT. Reitlei ^apizeoza 
pogłoskom, pochodzącym z Tbltio, jakoby 
należało deżekiwać w najbliższej przyszło
ści zawarcia porozumienia chińsko-brytyjs- 
kiego.

* **■
Londyn. 26. 11. PAT. Koła miarodajne u- 

ważają wiadomość o rzekomym zamia
rze Anglii ■wzmocnienia fortyfikacyj Hong- 
Kongu jako przedwczesną. Rozbudowa tej 
fortyfikacji byłaby rzekomo odpowiedzią 
na palet ni^miecko-japoński. Jak zaznacza 
Havas, w miarodajnych kolach angielskich 
zwracają uwagę na fakt, iż art. 19 traktatu 
waszyngtońskiego obowiązuje do końca 1936 
roku i nie pozwala do tego czasu na rozbu 
dowę iortyflkacji Hong-Kongu. Należy jed-

T-andyn 26'. 11. PaT. „New Chronicie" za 
mieszczą depeszę swego korespondenta Ge 
ralda Grosvenor, który przedostał się nic- 
poziiany na Majorkę i nadesłał stamtad 
szczegółowe infermacie ,o aktywności Y  ło 
chów na Wyspach Balearskich. Według 
tych wiadomości, Majorka, Ibiza, Formente 
ra i Gabrera znajdują saę obecnie poć kon
trolą oficerów włoskich, pozostających pod 
dowódzfwem włoskiego generała hr. Aldo 
Ross: Władza na Majorce jest sprawozdana 
przez dwóch adiutantów gen, Rossi: koman 
durą.Mąrgotini, do\yó.d<ię,,Llt>ly włoskiej, na. 
Mąforce praż 7n>. Jbtnłćtwą PirellL ..Na wy
spie' skoncentrowano w oczek:’wdmu ataku 
na Barcelonę 40000 oficerów i żołnierzy le
gionistów hiszpańskich i cudzoziemców. —  
Przygotowano tez kilkaset aparatów lotni
czych, prz^ czym wśród pilotów jest 90 pro 
cent Włochów. Statki włoskie i hiszpańskie 
przywożą codziennie do portu w Palma no 
we ładunki samolotów, broni, amunicji i ży 
wności. Statkom innych narodowości ‘wejś
cie do portu jest zabronione i muszą się o- 
ne zatrzymywać na redz;e.

Według dalszych informacyj korespon
denta, W łosi stosują na wryspie terror Od 
cza™ okunacji Wysp Balearskich stracono 
jakoby 1500 osób.

Sensacyjne odkrycie 
w ambasadzie n emieebie?

Walencja, 26. 11. PAT. Hiszpańska agencja 
rządowa donosi: Policja zauważyła, że po wy-

Fabiisiak zosLał podobno poturbowany i o- 
trzymał ranę ciętą. Obrońca Felda adw. No 
wogrodzki starał się psycholog;cznie wyja
śnić przyczyny dz.ałaraia oskarżonego, zwra 
c&jąc uwagę na jad sączący się do społe
czeństwa zapomoc.ą takich pism i prosił o 
uniewinnienie, względnie oddanie Felda pod 
opiekę rodziców. Sąd zasądzał Felda na 
umieszczenie go w domu dla nieletnich, ale 
wykonanie kary zawiesił, oddając po pod 
opiekę rodziców.

Nadużycia ar ja&gj&tracie 
na. Łucka

Warszawa, 26. 11. (A ). Przedmiotem badań 
władz sądowych jesl sensacyjna afera wykryta 
w; gospodarce oamorządowej. Z Warszawy uda
ła się w ostat lich dniach specjalna komisja mi
nisterialna na Wołyń dla przeprowadzenia kon
t r o ’ samorządów miejskich i zbadać sprawę 
nadużyć w samorządzie miasta Łucka. W  związ
ku z tą aferą aresztowano dotychczasowego wi
ceprezydenta Łucka Wasilewskiego, a prezy
dent miasta pik: Wężyk złożył padanie o dy
misję, Ieca ministerstwo dymisji nie przyjęło.

należę dodać, iż Stany Zjednoazone i Japo 
niia zapytywane we wrześniu w sprawie 
przedłużenia ważności art. 19 układu wa
szyngtońskiego dotychczas oficjalnie nie od 
powiedziały rządowi brytyjskiemu. Wiado- 
mem jest, iż rząd Stanów Zjednoczonych u- 
waża powyższy artykuł za obowiązujący do 
póki równowaga sił morskich pomiędzy Au 
glią, Japonią i Ameryką na "wschodzie była 
utrzymywana w myśl traktatu waszyngioń 
skifcgo, ale odmowa Japonia (podpisania uk
ładu 1936 r. czynd przedłużenie zobowiązań, 
wynikających z art. 19 zupełnie niepożąda
nym. PrawOupudormym jest, że admiralicja 
brytyjska w każdym razie zbada już obecnie 
stan obronny fortyfikacyj Hong-Kongu i 
przedsięweźmie konieczne zarządzenia.

je id  nie reprezentacji dyplomatycznej Niemiec 
z Madrytu kilkadziesiąt osób prz«bywa jeszcze 
w opuszczonym gma-cha ambasady. Podcz.s 
przeprowadzonej rewizji odkryio 45 osób wśród 
których było wielu Hiszpanów. Wnętrze gma
chu ambasady zamienione zostało w  fortecę, 
zaopatrzoną w najnowocześniejsze urządzenia 
obronne i barykady z worków z piasku. Znale
ziono również magazyn uroni, skłsdający się 
z 21 rewolwerów, 6 pistoletów, działa przeciw
lotniczego, miotacza min, trzech skrzyń z ręcz
nymi granatami. ma<ek gazowych i dużych i- 
lości amunicji. Prócz tego znaleziono znaczny 
źapac . hiszpańskich emblematów i sztandarów 
mona rchi6tycznych.

Talavera dela Reina, 26. 11. PAT. Korespon
dent Kavasa donosi: Wczo aj znowu podiete 
zostały na ulicach Madrytu Ożyw! ie walki. 
Oddziały rządowe, open jące w dzielnicy Ar- 
guellcs, zajęły 6zereg nowych nieruchomości 
pomimo silnego oporu przeciwników.

Po południu 12 trzymoTorowych samolotów 
powstańczych, chronionych przez eskadre 16 
spTTiołotów myśliwskich, bombardov'ało szereg 
onjektów w Madrycie, a szczególnie w dzielnicy 
Arguelles.

Gen. Franco spełnił życzetre 
W. Brytana

Paryż. 26. 11. PA T. Havas donosi z Lnu 
dynu: Otrzymano tu wiadomość, że władze 
powstańcze zakomunikowały władzom ma
rynarki brytyjskiej, i i  na wodach portu Bar 
celony utworzona będzie zgodnie z życze
niem W . B rianii strefa neutralna.

Sensacyjne zeznanie ekspertów 
w sprawie katastrofy budowlanej

Warszawa, 26. 11. (Sin). Przed sadem okrę
gowym w Warszawie toczy się od pewnego cza- 
sn proces w sprawie znanej katastrofy budo
wlanej przy ul. Freta. Dzisiaj nastąpił przeło
mowy dzień w tym procesie. Wezwani zostali 
eksperci, których zeznania są korzystne dla o- 
skarżonyeh. Eksperci twierdzili, że oskarżeni 
nie mogli przewidzieć katastrofy, gdyż wady 
tkwią w i °mej budowie, a nie w zaniedbaniu. 
Wyrok zapadnie jułrm__________________________

Lwów, 26. 11» (M). Na dzisiejszej giełdzie zbo
żowej zaznaczyły się obroty w życie, jęczmie
nni, mące i ziemniakach. Pszenica, jęczmień, 
mąka pszenna w dalszym ciągu potaniały. Ten
dencja niejednolita, usposobienie spokojne.

Pszenica jednolita czerwona 23-50 —  23.75, 
zbiorowa 23 —  23-25, jednolita biała 23.25 —  
23.50, zbiorowa biała 22.75 —  23, jęczmień jed
nolity 20.25 —  20.50 przemiałovry 19.50— 19.75. 
Mąka pszenna gat. I. 30.50 —  40, pastewna 
15.25 —  15.50, mąka ryżowa 25 50 —  26. Inne 
kursy nie zmu a.one.

Jak Włosi pomagaja powstańcom
w Hiszpanii
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Sojusz niemlecko-japonski wywrze wpływ 
na konferencję lokarnefiską

Berlin, 26. 11. PAT. Echa zagraniczne, -wy
wołane podpisaniem sojuszu niemiecko-japoń- 
skiego, zajmują dzisiaj obo-k licznych komenta
rzy cale szpalty prasy niem.eckiej. Doniosłe 
to wydarzenie stanowi temat rozmów i rozwa
żań zarówno obserwatorów zagranicznych w 
Berlinie, jak i niemieckich kół politycznych. 
Podkreślają one, że choć sojusz len przyjęty 
/.ostał w niektórych stolicach zachodnich z 
bardzo dużą rezerwą, jednakże sam fakt tak j 
znacznego rozgłosu stanowi już wielki sukces 
polityczny. Narzucenie opinii świata tego zaga
dnienia uwydatni bowiem najlepiej grożące 
niebezpieczeństwo bolszewizmu, robiąc z niego 
ogćlno-światowy temat rozrważań.

Nastroje, wywołane w stolicach europejskich 
reasumują w Berlinie w następujący sposób: W 
Moskwie pełne nienawiści lozgoryczenie, w Pa
ryżu —  niemal zaskoczenie, w Londynie —  
negatywna rezerwa, w Rzymie —  gorące i po
zytywne uznanie.

Łódź, 26. 11. PAT. Dziś o godz. 15 w zabu
dowaniach fabrycznych należących do spadko
bierców Dobraniokiego przy ul. Cegielnianej 57 
wybuchł groźny pożar. Mieści się tam wielki, 
4-piętrowy budynek fabryczny, do którego przy
lega kotłownia i magazyny. W budynku fa
brycznym mieszczą się obecnie tkalnia zarob
kowa Zyllbenberga i przędzalnia Erwina Pete
ra. Pożar, jak ustaliło dochodzenie, powstał na 
4 piętrze gmachu, skąd natrafiając na łatwo
palny materiał, z błyskawiczną szybkością roz
szerzył się na dalsze piętra. Gdy zaalan.icwano 
straż, pożar p^ybral już groźne rozmiary.

Płonący budynek fabryczny graniczy z pose
sją, na której znajduje się gmach sądu okręgo
wego w Łodzi o,az dwa domy mieszkalne. Na

Ze zjazdu Sowietów
Moskwa, 26. U . PAT. Zarówno na poran

nym, jak i na wieczornym posiedzeniu dzisiej
szego dnia obrad zjazdu, poświęconych dysku
sji nad projektem konstytucji, faktycznie dy
skusji nad konstytucją nie było.

Wszystkie przemówienia zostały wygłoszone 
według pewnego ustalonego szablonu, każdy 
mówca, reprezentujący organizacje sowieckie 
partyjne, gospodarcze lub społeczne, zaczynał 
od opisu tego, co było dawniej przed rewolu
cją, za rządów caratu, przechodząc następnie 
do zilustrowania zdobyczy we wszystkich dzie
dzinach życia pod władzą sowiecką. Poczem na
stępowały zapewnienia, że każda narodowość, 
każdy robotnik, kołchoźnik i inteligent wystąpi 
do walki z najeźdźcą i że zgodnie z zapowie
dzią marszałka Woroszyłowa, będzie bil wtoga 
na jego własnym terytorium.

Wszyscy mówcy kończyli wyrazami hołdu i 
uznania dla partii, rządu, a przede wszystkim 
dla Stalina. Ostatnim mówcą dzisiejszego po
siedzenia wieczornego był Sulimów, przewodni
czący rady komisarzy ludowycłi R. S. F. S. R. 
Przemówienie jego również nie wykraczało po
za ramy gzablcnu, z tym jedynie wyjątkiem 
że mówił on o  prymacie narodu rosyjskiego 
wśród narodów Z. S. R. R. w duchu niedawne
go artykułu wstępnego „Izw icstij'4.

Loże dyplomatyczne i lawy korespondentów 
zagranicznych, które były wypełnione podczas 
mowy Stalina, dziś świeciły prawie pnstkami. 
Tłumaczyć to należy tym, ze dzisiejsze prze- 
mówienia nie zawierały ciekawszych momen
tów, i

Amerykańska sensacja
Montreal, 26. 11. PAT. Pisma kanadyjskie 

donoszą, że niejaki Karol Paulson, mieszkający 
stale w okolicach Mount Nansen na Yukonie, 
przebył piechotą około 1.01*0 mil, dzielących 
go od  Yaucout er, aby poddać się leczeniu zę
bów u dentysty, którego ogłoszenie zauważył w 
abonowanym przez siebie piśmie.

Paulson, będący właścicielem trzech złoto*
jnych działek, przyniósł z sobą na opłacenie

W  zagranicznych kołach politycznych Berli
na nie kryją przypuszczenia, że sojusz niemiec- 
ko-japoński wywrze niewątpliwie swój wpływ 
na kształtowanie sie rozmów tu temat Lokar- 
na.

„Wymiana kulturalna"
Tok.o, 26- 11- PAT. Agencja Domei donosi: 

O umowie uiemiecko-japońskiej min. spraw za
granicznych komunikuje, że Japonia upatruje 
w tym układzie podstawę dla wymiany kultu
ralnej pomiędzy Wschodem a Zachodem, a więc 
jedną z rękojmi pokoju światowego. Zarówno 
w Niemczech, jak i w Japonii i we Włoszech 
czyni się przygotowania do takiej wymiany. 
Stosowna wymiana kulturalna pomiędzy Niem
cami, Włochami i Japonią jest dow odem  współ
pracy wykraczającej daleko poza zakres dyplo
m atycznych stOounkóte.

piętrowy cmach
miejsce wypadku przybyło 16 oddziałów stra
ży ogniowej, które przystąpiły tylko do zabez
pieczenia sąsiednich posesyj. Gały budynek fa
bryczny, magazyn}, urządzenia i maszyny zo
stały doszczętnie zni-szczont, Robotnicy w licz
bie 700, którzy zatrudnieni byli w fabryce w 
chwili wybuchu pożaru, zdołali się uratować n- 
cieczką, jednak na razie nie stwierdzono dc 
klaJr.ie, czy przypadkiem któryś z nich nie zo
stał murarh. W czasie akcji ratunkov'ej je
den ze strażaków, Edward Berebt odniósł cięż
sze obrażenia ciała. Na miejsce pożaru przyby
ły władze prokuratorskie i władze bezpieczeń
stwa, które przystąpiły do zbadania przyczyn 
pożaru i ustalenia wysokości jtrat. Fabryka u- 
bezpieczona była na tączną jumą 3 G0U 000 zł

KRONIKA TELEGRAFICZNA
—  Z nakazu władz prokuratorsk:ch w War

szawie osadzony został w więzieniu na ul Dziel 
nej technik Józef Wondorak, obywatel czeski, 
który miał się dopuścić w miejscu publicznym 
obrazy narodu polskiego przez użycie szeregu 
wyrazów obelżywych. Został on postawiony w 
stan oskarżenia z artykułu 152 k. k.

—  Kuratoria szkolne podały do wiadomości 
studentó w, ż* przy składam u podań do szkół 
podchorążych pierwszeństwo będą mieli ci stu
denci, którzy będą mogli wykazać się umiejęt
nością pływania.

—  Prowadzone są obeicinie rokowania w 
sprawie nabycia przez sekwestr sądowy zakła
dów żyrardowskich sekret produkcji materia
łów lnianych którzy należy do niemieckiego 
koncernu chemicznego.

-—  W  Montigny les Mines {Alzacja) nastąpi
ła dziś rano eksplozja w gazowni. Budynek u- 
legl zniszczeniu, grzebiąc pod swymi szczątka
mi 3 robotników. 7 oaób jest ciężko rannych.

—  Dzisiaj dokonano w Paryżu napadu na sa- 
moi hód ciężarowy przewożący transport pisma 
„Gringoire44. W  napadzie brały udział 3 osoby, 
uzbrojone w rewolwery. Wszystkie egzemplarze 
pisma w 80 pakietach zostały rzucone d° Sek
wany. Sprawcy napadu wsiedli do swego samo
chodu i  zdołali zbiec. Władze policyjne zostały 
(powiadomione o numerze samochodu, którym 
zbiegli napastnicy.

—  Z diuieni ^6 łun. szwajcarski Bank Na
rodowy obniżył stopę dyskontową z 2 dc 
1,5 procent, stopę zaś procentową od ł redy 
tów zastawiowych z 3 do 2,5 procent.

— Do Walencji przybyły dwa samochody ciężą 
rowe, na których .przywieziono ewakuowane z Bi 
bboteki Narodowej najcennniejsze dzieła, a w tej li 
czbic pierwsze wydanie „Don Kichota".

—  Na stojącym w poraie w Nowym Orceaaie 
statku „Seantic14 wybuchł gwałtowny pożar. Do* 
lychczas wydobyto 9 osób.

kosztów kuracji 37 uncji czystego złota warto
ści 1.300 dolarów.

Kin. Aatonescu przybył 
do Warszawy

Warszawa. 26. 11. PAT. Rumuński minister spr. 
zagr. Antonescu z małżonką i towarzyszącymi mu 
osobami przybył dziś rano do Warszawy na dwo 
rzec wschodni. Min. Antonescu i jego małżonka, 
zostali powitani na dworcu przez ministra spraw 
zagr. Becka i panią Jadwigę Beckową.

Na powitanie przybyli również podsekretarz sta 
nu w  MSZ p. Szembek, poseł R. P. w Bukareszcie 
p. Arciszewski, dyrektor protokuiu p. Romer, dy 
rektor gobinetu ministra p. Łubieński, wicedyrek
tor Kobylański.

Na dworcu obecni byli także członkowie poseł, 
stwa rumuńskiego z posłem Zamfirescu. Po pov i 
laniu min. Antonescu z małżonką i towarzyszący 
mi osobami odjechali do przygotowanych aparta
mentów. W godzinach południowych min. Antone 
scu złożył wizyty marszałkowi Śmigłemu Rydzowi 
premierowi gen. Sławoj Składkowskiemu i minist 
rowi spraw zagr. Beckowi.

O godz. 13 min. Antonescu złożył wieniec na gro 
bie Nieznanego Żołnierza w obecności posła ru
muńskiego w Warszawie min. Zamfirescu, człon
ków poselstwa, dyrektora protokułu, dypł. Romera 
przedstawicieli wtpdz wojskowych z gen. Kołłątaj 
Strzedniokim. Uroczystości asystowała kompania 
wojska ze sztandarem i orkiestrą. W  chwili skła
dania wieńca orkiestra odegrała hymny narodowe 
rumuński i polski.

Po złożeniu wieńca min. Antonescu ndał się na 
Zamek, gdzie został przyjęty na audiencji przez 
pana Prezydenta R. P. Po audiencji pan Prezy
dent i pan: Maria Mościcka podejmowali p. min. 
Antonescu i jego małżonkę śniadaniem.

Minister hitlerowski w Warszawie
Warszawa, 26. 11. PAT. W  poniedziałek dnia 

23 hm. przyjechał do Warszawy prezydent pań
stwowej izby filmowej Rzeszy niemieckiej, b. 
minister dr. Oswald Lehnkh w towarzystwie dr. 
Guenthera Schwarza.

Celem przy-jazdu dr. Lehnicha było nawiąza
nie bezpośredniego kontaktu z polskimi wła
dzami i przemysłem filmowym.

W związku z iym dr. Lehruch był przyjęty 
tego samego dnia przez ministra spraw Zagr. —  
Becka, minicstia przem. i handlu Romana, min. 
Świętoalawshiego i podoekretarza stanu w mui. 
przemysłu i handlu-

W Beriin*e —  o ułaskawieniu 
Sticklinga

Berlin, 26. 11. PAT. Wiadomość o ułaskawie
niu Sticklinga wywołała satysfakcję w nastro
jach kól berlińskich. Uważają one jednak, że 
samo skazanie Sticklinga stanowi „polityczną 
zbrodnię Sowietów". Ułaskawienie —  oświad
czają tu —  nic przywraca pogwałconego stanu 
prawnego. Wskazuje ono jednak, że Moskwa 
liczy się nie tylko z Rzeszą, ale i z poczuciem 
prawa w Europie. Nie należy jednak przypu
szczać, aby ta decyzja Moskwy spowodowała 
odprężenie napięcia między Berlinem i Mo
skwą.

Rokowania w sprawie długów 
wojennych

Waszyngton. 26. 11. PAT. Wiadomość o tym ja 
koby rząd francuski miał przystąpić do ponowne 
go zbadania sprawy długów wojennych wobec St. 
Zjedn., przyjęto tu z wielkim zadowoleniem. Roza 
szły się też pogłoski, że podobne stanowisko mają 
zająć również rządy angielski i włoski. Koła a. 
merykańskie przyznają na ogół, że są liczne tru
dności na drodze do zawarcia nowego układu w  
w sprawie długów. Przede wszystkim podkreśla
ją tu, że nowy układ powinien nosić charakter po 
wszechny, chociaż strona amerykańska pragnęła
by prowadzić rokowania z każdym dlużniki :m o- 
sobno. Poza tym, zdaniem kół amerykańskich, no
wy układ powinien byłby być oparty na stałym 
stosunku między poszczególnymi walutami, którv 
jak wiadomo, dotychczas nie został jeszcze ustało 
my. _

Min o tych trudności wyrażane jest przekona, 
me, że rozpoczęcie rokowań na temat uregulowa
nia kwestii długów wojennych jest uzasadnione 
przez dążenie do międzynarodowej stabilizacji go 
spodarcz“ j.

KUPOM ZHIZK0WY DO KIN
Adria - Atlantic - Świt * Bagatela - Uciecha 
Ważny 27.NI. W yciąć i przedłożyć do wymiary 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
luŁ w Adm. >N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.

Spłonęła wielka tkalnia w Łodzi
Polar strawił 4-
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MONIKA KRAKOWSKA
DY2UKY LEKARZY I APTEK:

Dziś mają, dyżur nocny lekarze: Dr Dorniełd 
Henryk, Dwernickiego 6; Dr Owi ryński Tadeusz, 
Lubicz 34, tel. 158-26; Dr Pinkusieldowa Regina, 
^bastiana 7, tel. 113-83; Dr Sokołowski Adam, 
Basztowa 24, tel. 142-04.

Hjjjś mają dyżur nocny apteki: Grodzka 22,
B'ac Matejki 3. Wybickiego 1, Rakowicka 12, 
DieUa 36, Piląc Zgody 18.

AKADEMIA ż a ł o b n a  w  p o d g ó r z u
Staraniem Komitetu Lokalnego Org. Syjonisty- 

°a®ej \v Podgórzu odbędzie się w niedzielę, dnia 
29 bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu Org. przy ul. Bro
dzińskiego 5.

AKADEMIA ŻAŁOBNA
ku czci Dl. p. Dra Ozjasza Thona.

Przemówienie wygłosi Tow. Dr Szymon Feld- 
blua.

2  t o w a r z y s t w a  p s y c h o l o g i c z n o -
p EDAGOGICZNEGO W  K R A K O W IE  

Onegdaj odbyło 6ię walne zebranie Towarzy- 
•l *a Psychologiczno - Pedagogicznego w Kra
kowie, na którym  przewodniczący Dr. S. Sten- 
^ig uczcił pam ięć W. p. Dra Ozjasza Thona, 
Podkreślają , że W ielki Zmarły zdziałał również 
wiele dla nauki.

Po przemówieniu żałobnym odbyło się Wal- 
zebranie, na którym Uchwalono zmianę na- 

*wy „Towarzystwo Indywidualno - Psychologi- 
c*ne“ na „Towarzystwo Psycholugiczno-Pedago- 
giczne“ , poza tym uchwalono nowy statut Towa
rzystwa, oraz jego rejestrację 

Następnie wybrano Zarząd w składzie: Dor. 
Samuel Stenddg, prezes, Prof. Nella Rostowa, 
wiceprezes Drewa Zofia Glassnerowa, biblio- 
^karisa, Dr. Rachela Striżower, skarbniczka, 
Dr. Józef Lauer, sekretarz.

Do Komisji Rewizyjnej weszli. P io f. J. Kohn, 
Lb. Hibenradowa, C. Wilder.

Po wyczerpaniu porządku dziennego wygłosił 
P Dr. J. Lauer odczyt pt.: „D o czego zmierza 
lcdńłJstka?“

—  Staraniom Towarzystwa Psychologiozno- 
Pedagogicznego wygłosi p. Lidia oieber, asys- 
liptka prof. Alfreda Adlera, zamieszkała we 
Wiedniu, z okazji swego pobytu w Krakowie 
Wykud n. t.: „Rodzina i jej wpływ na dziecko14. 
Wykład odbędzie się w sobotę dnia 28 bm. w 

Szl.oly Powszechnej im. KI. Tańskiej, ul. 
Miodowia nr. 36 #.
SYJONISTYCZNY u n iw e r s y t e t  l u d o w y
Ht»vel Londyński, Straaom 11.

»V sobotę, dnia 28 bm. zostaną wygłoszone na 
niwersi tede Ludowym następując© odczyty: o 

godz. Ig —  dr Henrylk Pfefter: O ciągłość żydow- 
lej kultury, godz. 16 —  dr Henryka Stillerowa: 

44 fu k , żyd. wśród narodów świata.

W STR ZĄ SA JĄ C Y  W Y P A D E K  W  SZK O LE
s -kola powszechna przy ul. Żółkiewskiego była 
Czoraj przed południem widownią wstrząsające- 

sP.WypŁÓku, której ofiarą padła 9-letnia Zofia 
^ a]das uczenica Wychodząc ze szkoły dziewezyn- 

a Przechyliła się przez barierę na schodach i z 
i^ k ośc i ] go piętra spadła na korytarz, 

tu v mie 8̂ce wypadku wezwano Pogotowie Ra- 
nkowe. Lekarz stwierdził złamanie podstawy 
dszki oraz liczne obrażenia. W ciężkim stanie 
lafę Wypadku przewieziono do szpitala.

WfADŁA POD SAMOCHÓD
chóń Ul ^W' ^ana p c h a n a  została przez samo- 
Ij., 14-letnią Helena Stern, modniarka, zamlesz- 
Ł  * Przy  ab Grodzkiej 32. Z pomocą pośpieszył 
pro noWane  ̂ Poskrunkowy P. P., który od- 

'*dził ją na stację Pogotowia Ratunkowego. 
e arz stwierdził u Sternówny lkizue obrażenia 
c*we i głowie.

za c z a d z ił a  s ię  w ę g l e m  d r z e w n y m
ul gt^rz3ri,a Mazgaj (lat 30), robotnica, zam. przy 
d ,̂ .niBUS 25 popełniła samobójstwo przez zacza- 
kąchnt’ zaPaIah c w tym celu węgiel drzewny na 
by 7 ? ®'yotlem samobójstwa był zawód miłos- 
W ^ o k i pizewieziono do Zakładu Medycyny

sS S o m *s t w a W OW A  PitzycZYN*
Szemborg (lat 35), agentka h antków a, 

hot* i., miejsca zamieszkania, popełniła w  
przp_ ^a. . > Pf^y ul. Miodowej 11, samobójstwo 
Wode. a K e^ iękf ej ilfeci liŁolu 1 jodyny- Po~gfę -i “oroua nerwowa, na którą leczyła
czona w  SzPhalach. Ostatnio była umiesz-
ŁiwizynifL I , rfadŁie dI ’  umysłowo chorych w  Ko- 

skąd ją  zwolniono 23 bir

„N>e zgodzimy się nigdy na ghetto 
w murach uniwersytetu11

Wiec łytfewskiel młodzieży akademickie!
We czwartek popołudniu odbył się przy tłum

nym udziale studentów-Żydów wiec, na którym 
omawiano stanowisko żydowskiej młodzieży akaae 
mickiej w związku z ostatnimi wypadkami na Uni
wersytecie Jagiellońskim. W długiej a ożywionej 
dyskusji omówiono wyczerpująco szereg proble
mów, ustalając wspólną platformę.

Wynik dyskusji da się ująć w następujących ae- 
zyderatach żydowskiej młodzieży akademickiej.

Studenci Żydzi protestują jak najostrzej przeciw
ko hecy antyżydowskiej zorganizowanej przez ży
wioły nieodpowiedzialne i chuligańskie na terenie 
wyższych uczelni w Polsce, przejawiającej się w 
krwawym terrorze uprawianym przez mniejszość 
endecką na większości młodzieży, piagnącej spo
koju i nauki.

Chuligańskie bojówki z pod znaku obwiepola ter
roryzując i napadając na słuchaczy wyższych uczel
ni, ostoji nauki, szerzą zamęt i demoralizację, ma
jąc na uwadze jeden cel: dojście do władzy w Pań
stwie po rozbitych głowach żydowskich.

Żydowska młodzież akademicka nic ulęknie się 
terroru i gróźb i zawsze stać będzie nr straży s wo- 
jej godności, honoru i słusznycli praw. Nic zgodzi 
się ona nigdy na ograniczenia w jakiejkolwiek for
mie będą one wysuwane, nie godzi się na segrega
cję studentów pierwszej i drugiej kategorii. Ży
dowska młodzież aKadcnucKa, przebywająca na U- 
niwersytecie w jednym celu —  nauki, nie da się 
zepchnąć do roli pariasów, przez zajmowanie o- 
sobnych wyznaczonych miejsc w audytoriach i pra
cowniach. Żydowska młodzież akademicka nie zgo
dzi się nigdy na ghetto w murach Uniwersytetu.

Żydowska młodziez akademicka w wierze, że 
Władze akademickie w oparciu o swój autorytet, 
wypływający z wiekowej tradycji naszej Aimae 
Matris, nie dopuszczą do pogwałcenia elementar
nych, Konstytucją zagwarantowanych, praw stu- 
dentów-Zydów, zwraca się z apelem do Senatu A- 
kademickiego i Jego Magnificencji Rektora Uni
wersytetu Jagiellońskiego o zdecydowane przeciw
stawienie się akcji pewnej części młodzieży, usiłu
jącej metodami uwłaczającymi godności akademi
ka, rzucić hańbiącą plamę na nieskazitelną prze 
szłość naszej Wszechnicy, najstarszej uczelni pol
skiej.

Żydowska młodzież akademicka będąc częścią in
tegralną społeczeństwa żydowskiego, zwraca się do 
tegoż społeczeństwa z gorącym wezwaniem i ape
lem o poparcie w walce o słuszne prawa żydow
skiej młodzieży akademickiej.

Żydowska młodzież akademicka wierzy, iż znaj
dzie w  społeczeństwie żydowskim należyte zrozu
mienie w  swej walce o prawa społeczeństwa ży
dowskiego.

Żydowska młodzież akademicka z prawdziwą ra

dością wita godną postawę tej części młodzieży 
i społeczeństwa poiskiego, które odgrodziło się od 
barbarzyńskich i średniowiecznych haseł i metod 
rycerzy z pod znakir pałki i kastetu podkopujących 
ład, autorytet i powagę Władz.

Żydowska młodzież akademicka wita godną po
stawę naszych Kolegów z Wilna i Warszawy, za
pewniając o swojej solidarności w walce i wspólne 
prawa.

Żydowska młodzież akademicka podkreśla, iż za
wsze stać będzie na straży godności i honoru sw o
jego i nigdy nie ugnie się w walce o swoje prawa.

Żydowska młodzież akademicka Krakowa pod
kreśla z uznaniem godną postawę żydowskiej mło
dzieży akademickiej we Wilnie, która r narażeniem 
życia broniła i brom  godności i  honoru akade- 
mika-Zyda.

Żydowska młodzież akademicka Krakowa prze
syła studentom-Zydom Uniwersytetu wileńskiego 
wyrazy uznania i zechęty do wytrwania w  ciężkiej 
wspólnej walce o los akademika-Źyda.

Ponadto uchwalono wysiać ao studentów-Żydów 
Uniwersytetu wileńskiego następujący telegram: 
„W ytrwajcie nadal godnie w walce o  nasze pra
wa. Łączymi się z wami. Żydowska młodzież aka
demicka Krakowa".

Co uchwulił Senat U. J.
W  dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie 

Senatu U. J., które trwało około 3 gadzin.
Na posiedzeniu tym rektor Szafer złożył spra

wozdanie o ostatnich wypadkach i o wydanych 
zarządzeniach, które Senat przyjął do wiadomo
ści.

Ponadto uchwalono utrzymać w  dalszym ciągu 
zarządzenie o zawieszeniu wszelkich zajęć na U. J. 
aż do zupełnego uspokojenia umysłów młodzieży 
akademickiej.

Aresztowania
W związku z incydentem, jaki miał miejsce 

wczoraj rano przed gmachem Collegium Novuni, 
na zarządzenie władz prokuratorskich aresztowa
no czterech akademików, znajdujących się w gru
pie, która usiłowała dostać się do wnętrza budyn
ku.

Aresztowani zostali; Knapik Aleksander, Pie
cyk Jan, Kordziewicz Teodor i Gliicksman Konrad.

Prócz tego aresztowano dwóch studentów, któ
rzy kolportowali ulotkę, zawierający tekst rezo
lucji, uchwalonej przez studentów blokujących 
uniwersytet. Rezolucja zawiera szereg haseł anty
żydowskich i diomaga się zupełnego usunięcia Ży
dów z uniwersytetu, a do tego wyznaczenia im 
oarębnyoh miejsc.

AMATOR CZCIONEK DRUKARSKICH
*Lewkawicz Józef (lat eslj, monter, zam. w Ła

giewnikach, został zatrzymany za systematyczną 
kradzież czcionków drukarskich, wartości 500 zł. 
na szkody Mojżesza Landami, zam. przy ul. W ę
gierskiej 6.

OKRADŁA CHLEBODAWCĘ
Organ i śledcze zatrzymały Katarzynę Bassara, 

(lat 26), służącą, zam. przy ul. Paulińśkiej 6, która 
skradła na szkodę swego pracodawcy Judy Frueh 
lendera, biżuterię i gotowkę, wartości 1.300 zł
FU TRO  W R Ó C IŁO  DO W ŁAŚC IC IE LA

Kleinberg Józef, (lat 28), blacharz, Laskowski 
Karol (lat 28), blacharz, Lewkowicz Tauba (lat 
30), krawcowa, zatrzymani zostali przez organa 
śledcze, za kradzież gotówki 4.750 zł. i fut.a z 
mieszkania Stefana Woźnego, przy ul. Mazowiec
kiej 45. Futro odenrano i zwrócono ookrzywdzo- 
nemu.

SKRADZIONA BIELIZNA CZEKA 
NA WŁAŚCICIELA

Na 1 posterunku przy ul. Kamiennej 6, złożono 
bieliznę, pochodzącą z kradzieży, zakwestionowa
ną u paserów, którą można oglądać, celem rozpo
znania w  godzinach urzędowych,

— POSIEDZENIE WYDZIAŁU ŻYD. TOW. GIMN.
odbędzie się dziś o godz. 9 wiecz. w badyuku 1 T. G.

— UNIWERSYTET LUDOWY ORG. CEIRE MIZRA- 
UHI. Dziś godz. 7.S0 referat prof. Rubinsteina pt. „Achad 
Haam a tradycja żydows] a‘ .

— DYREKCJA KRAKOWSKIEJ SEKCJI INbTYTUTU 
KULTURY ITALSKIEJ przystępuje do otwarom nowego 
roku działalności. Kursy dla początkujących, zaawanso
wanych oraz literatury rozpoczynają się z dniem 2 grud
nia br. Sekretariat Instytutu przyjmuje wpisy codz. 
między 5—7 wiecz. w lokalu Instytutu przy ul. Stawków 
skiej 12 1L p.

-  SEKCJA KOLARSKA „M AK K ABI“  zawiadamia 
że Walue Zebranie ui eodbędzie się 29 bm. lecz 6 grudnia
0 godz. 3.J0 w lokalu klubowym.

-  SEKCJA NARCIARSKA ŻKS. MAKKABI KRA
KÓW Doroczne walne zebranie sekcji odbędzie się 2 gru
dnia we czwartek, w lokalu klubowym, ul. Jagiellońska 
10 o godz. 19.

-  SEKCJA NARCIARSKA ŻKS. MAKKABI KRA
KÓW, zawiadamia, że w sekretariacie sekcji ul. Jagiel
lońska 10 wyaaje się i prolonguje legitymacje narciar
skie J ZN, uprawniające do zniżek kolejowych, codz. 
w gudz. 19—21 z wyjątkiem poniedziałków i piątków. Po
rady narciarskie w czwartki z0—21. W przygotowaniu o- 
bozy wyszkoleniowe dia wszystkich kategorii narciarzy 
w Zakopanem i Szczyrku. Duia 17 grudnia br. odbędzie się 
wialna impreza towarzyska, Dochód z tej imprezy prze- 
zuaozony na fundusz schroniskowy.

-  MISTRZOSTWA OKRĘGU KRAKOWSKIEGO W 
PIŁCE RĘCZNEJ. W najbliższą niedzielę odbędzie się 
flulszy ciąg rozgrywek w koszykówce panów. Spotkają 
się Cracovia z Wawelem, Olsza z YMCA która w tego- 
rocznyo rozgrywkach nie przedstawia poważniejszego 
przeciwnika, Beskid (Andrychów) — Makkabi. Zwycię
stwo powinno przypaśó Makkabi .która przewyższa Bes
kid pod względem tecniki. Mndrzejówka — Garbarnia. 
WLzystkie spotkania odbędą się na Hali ośrodka W- F. 
przy ul. Zwierzynieckiej 26. Początek o godz. 14.S0.

-  KURS PRZODOWNIKÓW PIŁKI RECZNEJ W KRA 
K u WIE. Wczatie od l  do lt  grud" a br. Okręgowy Ośro 
dek \VF. w Krakowie urządza kurs pj zedowników pitki 
ręcznej. Uczestnicy kursu korzystać będą ze zniżki koto
nowej 80 proc. 1 zakwaterowani zorana w Okręgowym 
Ośrodhku WF. w Krakowie, Zgłoszenia no kurt przyj
muje Krakowski Okręgowy Związek Pitki Ręcznej ul. 
Piotra Michałowskiego 3.

—  Szef sztabu głównego g^n. bryg. Wacław 
Stachiewicz z małżonką podejmował tv dn 2 ,  
bm. w salonach prywatnych liuizne grono osób
1 przedstawicieli rządu, wojska, ducnov ieństwa
i sfer artystycznych. Zebranie zaszczycił swoją 
obecnością Marszałek Polski ŚmjglyRyaz,
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POtnę SHfROW
m i m m

należy wrzucać w Ciąg# 
całego 4nia
i y l k o  

do skrzynki
wmurowanej w bramie 

przed
„Nowym Dziennikiem1, 
a którą opróżn.a się 

6 razy dziennie

Wolne posady
LEKARZA lub uprawnio
nego techn.-dentysty po
szukuje zaprowadzony za
kład techniczny. Zgłosze
nia i podanie dokładnych 
warunków do Nowego 
Dziennika pod „Zaprowa
dzony*4. 1192k

APU ŁaK T adwokacki, 
czteroletnia praktyka, zna 
„omośó kodekłów po- 

austriackiego i Napoloona, 
poszukuje pi.rona. Zgło- 
.zeni- subi „Niezależny", 
do Alm. N. Dzlenn k u — 

BS97g

POLSKO - niemiecki ko
respondent, óucualter, bl* 
lanslsta reprezentatywny — 
lat SI poszukuje posaay blu 
rowej, organizaoyjnej lub 
zastępstwa, ."ju utn a do 
Adm. Nowego Dziennika 
„Skromny Bielzko".

im

APLIKANT, prawem za
stępstwa, poitoraroczną 
praktyką adwokacką, ma
łopolską poszukuje patro
na. Zgłoszenia „Sumienny" 
Adm. Nowego Dziennika.

1296k

A BSOLWENTKA 4-rolet- 
uiej Szkoły Handlowej w 
Krakowie, poszukuje prak 
tyki biurowej bezpł. do 
wie* szego przedsiębior
stwa. Zgłoszenia do Adm. 
Nowego Dziennika pod 
„Absolwentka" 8G84g

ZDOLNA krawcowa szyje 
po domach zabiera rów
nież do siebie do domu su 
knie, bieliznę i dziecinne 
ubiory oraz naprawia bie
liznę i podnosi oczka w 
pończochach po cenach bar 
dzo niskich. Cesia Kocben, 
Kraków Krakowska 44̂ 18, 
miedzy godz. 7—10 wiecz.

PIELĘGNIARKA • MASA- 
ŻYSTKA z długoletnią 
praktyką w kraju 1 zagra
nicą znana wśród PT. UH- 
karzy 1 domaon prywat- 
nyoh przyjmuje na przy- 
ctenych warunkach wszel
kiego rodzaju pielęgnacje, 
masaże 1 zabiegi. Dla bie
dnej ludności bez róinioy 
wyznania niezło pomoo pie
lęgniarską bezpłatnie. — 
Zgłoszenia: Kraków, Kro
woderska 1(, m. 7, Telefon 
174-49. 920

BIELI2NIARK A specja- 
Li ka kosznl meskioh szy
jo po cenach niskioh. Ohren 
Stein, Paollózka 11

Kik

On: „Koniecznie musiała? dać chłopcu roz
pruwacz konserw do zabawy?"

Kupno
NOSZONA garderobę kupu 
ję. płacę dobrze. Goldberg, 
Gazowa 13, teł. 168-21,

8458k

Idtroj BMfllPf
50.000 złotych ulokuję w
rentownym przedsiębior
stwie. Zgłoszenia Kraków, 
skr. 11. 8G99k

Sprzeeai
BIELIZNA ciepła i pyja
my flanelowe w wielkim 
wyborze, najtaniej: W y

twórnia „Lira" Szewska 
18.

DYWJ N perski meszet 
285x465 okazyjnie do sprze 
dania. Kraków, telefon 
134-43. 1302k

MASZYNY kompletne do 
fabrykLcji beczek sprze
dam tanio. D. Lebenstein, 
Przemyśl. 1294k

WIKLINIARZE Eacz- 
nośó — sprzedam lub wy

dzierżawię natychmiast 
składnice wiklinową wraz 
I gotou alnlą, korownią i 
suszarnią w bardzo do
brym „.anla. We„jenburg. 
Strzyżowo p. Zbąszyń — 
Wlkp. 1261k

WIECZNE PIORAł Najwią 
kszy wybór, najlepsza ja
kość eeny fabryczne. Igna 
ey Groza i E. a. Kraków, 
S.arowlślna 1 telet. 121-90.

«97k

MASZYNY do pisania, wa
lizkowe, biurowe olbrzymi 
wybór linio, dogodnie. — 
„Maszynodom" Max Lfl- 
wanateln, Kraków Zwierzy- 
nleoka 11 1905k

WIEDEŃSKI męski ga
binet w bardzo dohrym 
■tanie tanio do sprzeda
nia. Wiadomość w firmie 
Gottlleb, Kraków, Szpital
na 19 front. 8625g

DLA możnej pralni maszy
na do robienia połysKu, o- 
raz maszynka do zaokrą
glania kołnierzy na prąd 
elektryczny sprzedam. — 
Zgłoszenia Radziwiłłowska 
19jA 8S65g

KR k WATY lU łt  przetarte
przerabiam na nowe Pod
zamcze 22 ofic. II pi jtre, 
m . 10.

Lokale
WIELOPOLE 24, III pię
tro 4 pokoje, przedpokój, 
kucnia, komfort zaraz do 
wynajęcia. 1301k

DO wynajęcia pokoje u- 
roeblowane, osobne w ej
ście, elektryka, centralne 
ogrzewanie. Tatarska 5. 
Telefon 115-15.

POKÓJ słoneczny, nowo
czesny komfort, osobne 
wejście — do wynajęcia. 
Ewentualnie użycie kuch
ni. Rzeszowska 7, m. 8. — 

7303 k

MIESZKANIE S-pokojo- 
we pełnokomforiowe Syro
komli 17 do wynajęcia. — 

1299k

PIĘKNY frontowy, pelno- 
komfortowy pokój dla je
dnej lub dwojga osób r cz„ 
śoiowym lub całkowitym 

utrzymaniem na pierw
szym piętrzę zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość Sia 
owiślna 80, m. 8. 8678g

3 LOKALE sklepowe nowe 
z dużymi wystawami, w do
brym punkcie, do wynaje- 
ola. Wiadomość, Kraków, 
Łobzowska 20 I p. m. 3.

POSZUKUJE panienki na 
mieaz^-r le od zaraz. Zglo 
■zenia: Wolnlca 13, m. 1C.

POKÓJ umeblowany dla 
pań lub panów z utrzyma
niem ew. bei taras do wy* 
nająoU Zgłoszenia Dietla 
Ul m. T.
■ — » ■ ■ 

SMACZNi’  obiady po zni
żonej cenie wydaje alą. — 
Dietla 111/1 p. m. I.

HALE fabryczne nowo- 
wybudo ine, około 1000 
mi, woda, elektryka, w 
całości lub częściowo od 
zatai do wynayeola. Wia
domość Plaszowt * 45 —
tu. 120-41). iu88k

INKRAt OW 
DROBNYCH
nic pny|mu|e sit) 

telefonicznie 
tylko wprost 

w Adnrnlstrbcjl 
I wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ.

Pocztą szyfrową  
odbici ot można tylko 
»  ciągu 14 dni od daty 
ukazania ziq odnośne

go inaeratn.

Różne
PERŁA. KATOWICE, P1E 
RACKIEGO 12. BĘDZIN 
MAŁYCHOWSKIEGO 4f — 
8 gr. pranie kołnierzyka. 
4 zl. czyszczenie ubrania.

linig

liBRANIOZMIAN zamie
nia noszoną garderobą mę
ską na materiały bielskie. 
KOZŁOWSKI. Kraków,
Telefon 133-74. 1154k

F A R B Y  — LAKIERY 
specjalne najtaniej — 
„F  A B B O B L A S K “
Kraków, Kalwaryjska 29, 
tcl. 149-79.

CZEKOLADY I CUKRY 
wielki wybór, hurtownio 
J U D A  K r a k ó w .

Limanowskiego 4.

TŁUMACZENIA z języka 
H I S Z P A Ń S K I E G O
Zgłoszenia do Admin 
N. Dziennika pod „O. 1’ ."

IfiUk

Z d r w s k d
JEŚLI do ZAKOPANEGO
to tylko do pensjonatu 
„ORLĄTKO". 12K.k

Calą literaturę antyhitlerowską
Najnowsze wydawnictwa społeczne 

Ostatnie powieści polskie niemieckie
i żyd ow sk ie

ma dla swych czytelników

BIBLJGTEKl 
W S P Ó Ł C Z E S N A
O lZ E ll KBKFEfcOWEJ

ul. Setastjasa 23 (róg Dietlowskiei)

Reklama dźwignij handlu

JASNE JAK NA DŁONI

 A przecież znowu hylaś wczoraj ze Sta
chem na plaży, chociaż Ci tego zabroniłam!”

ZNIZONE CENY INSERATOW
tiratnlacje i kcndolencje do 4  w le w y  Z ł. 5*— Podziękowania lekarskie do 2 5  mm. Zl. 10*— 
Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe . .  „  10*— Nekrologi (Mgsjilrj) do 6 0  nam. w I. łamie „  2 0 * -

10Drchne ogłoszenie za słowo li V  gr. Dla poszukujących pracy 

===== Cgólna taryfa insaratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony
5 gr.

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową , . , , miesięcz.
Zagranicą z przesyłką pocztową . . „

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 mm. w jednym lamie. Str. w 
tekście i nadeslanem na 3 lamy po 76 milimetr Str. za tekstem 6 ła
mów po Sil mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 itów

„  4.30 kwart. zł. 12,90 
„  7 50 .. „  22.50

CENY w złotych: I. strona 1.25. Tekst 1. Nades lane 0.75. Za teki 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. G 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zl". 5. Ogłusz, ślubne i zaręczyn 
Zl. 10. Podziękowań a lekarskie dt> 25 mm. zl. 1U. Nekrologi (kl 
dry) do 60 mm. w 1. lam. zl. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się ! 
za druk kolorowy 50%.

»NOW Y DZIENNIK* wychodzi codz. także w poniedz. i dni posi
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